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miesięcznie bez dostaw; 4.80 1 miesięcznie z przesyłka pocztowa 5.30

miesięcznie z dostawa do domu 5.30 1

Za granca 7.00 ZI.

Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
I szpaltowy (szerokości 35 m/m) w  ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za i wiersz mili­
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
desłanem i nekrologji 40 gr.; w  kronice, reper­
tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go­
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłów­
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto­
wa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe.
P . K . O . 141.U90.

Idziemy naprzód.
(/biegły czw artek zapisał się 

temi głoskami w  dziejach wschodnich K re­
sów Rzeczypospolitej Polskiej. P rze z  bez­
pośrednie połączenie kolejowe L w o w a  z 
Łuckiem nastąpiło zbliżenie dwu połaci 
kraju, które skuje W ołyń  tern silniej z  M a­
cierzą

Potrzebę tego zbliżenia odczuwano i w e 
Lw ow ie  i w  Łucku, skoro w ięc ono stało się 
(aktem dokonanym, można snuc ju z dzisi 
Pomyślne horoskopy na dalszą przyszłość

Kultura Lw ow a , zajmującego od stuleci
Przodujące na tem polu stanowisko, w yc i­
śnie niezawodnie silne piętno na ziemi w o ­
łyńskiej traktowanej przez rząd rosyj 
po macoszemu, rozmyślnie trzym f n^  ' 
ciemne cic i analfabetyzmie. Kultura i 
tchnie w  społeczeństwo wołyńskie prąay o- 
żyw cze, pobudzi do czynu m ysi polską, 
ugruntuje państwowość polską, tw orząc z
.Wołynia fortalitium, o które rozbijać się bę­dą

wszelkie w rogie zapędy sąsiadów ze 
Wschodu.

W ołyń  natomiast pchnie do L w ow a  z^ 
swego spichrza całe pociągi produktów rol­
nych, a znajdując tutaj chętnych i  stałych na­
byw ców , wzrośnie w  siły, w zbogaci się, po­
większając tem samem i bogactwo naro­dow ej

Zanim się pokochamy, musimy się po­
znać. Bez tego warunku sympatja, oparta na 
Wiotkich Podstawach, znika p rzy  p ierw ­
szym niepomyślnym wiatru pow iew ie. B ez­
pośrednia lin ia-kolejow a Łu ck -Lw ow  uła 
twia nam zadanie z b l i ż e n i a  sie wzajem nego 
W wysokiej mierze. Nie wątpimy^ tez am na 
chwilę, że ulice L w ow a  zaroją s *  w  ™jbhz_ 
szych już miesiącach licznemi grupami w o  
(pniaków których przyjm iem y sercem o- 
twartem z gościnnością staropolską. Nie w ą -
Piiny, że raz gród nasz odwiedziwszy, za­
siadać w  jego mury będą pozmej częst 
( chętnie, Lwów bowiem posiada wyiątkc 
shę zniewalającą. . .. .___ , „

Nie wątpim y również, że i Małop 
Pociągnie na W ołyń  nie sam tylko suchy in­
teres. Sercem  odpłaci ziem ia wołyńska za 
serce, a harmonijny taki dwugłos przyniesie 
Państwu Polskiemu korzyści znaczne i dla 
m ocarstwowego jego znaczenia niezbędne. ^

£ tych też  w zg lędów  dzień 9 sierpnia 
1928 r. stanowi w  dziejach K resów  wscho­
dnich początek nowej ery.
... Nietylko K re só w , ale i Małopolski. Je-

i P - reshhsmy fakt zaniedbywania W o ły ­
nia p r z e z r zą d  rosyjski, dla pełności obrazu 
dcuac należy, że i Małopolska wschodnia 
nie należała bynajmniej do specjalnie umi­
łowanych przez rząd austrjacki prowincji.

W praw dzie w  erze konstytucyjnej m iej­
scowe społeczeństwo polskie w ysila ło  swre 
mózgi i mięśnie, by le  tylko postawić ów cze­
sną Galicje na m ożliw ie najw yższym  sto­
pniu dobrobytu, polityka jednak handlowa 
i  Przemysłowa W iednia rzucała mu niejed­
nokrotnie pod nogi kłody, na których usu­
wanie zużyw ać musiano w iele  sił i energji 
twórczej.

Dzisiaj runęły słupy graniczne, dzielące 
nas od W ołyn ia ; zabiegom L w o w a  i Łucka 
Przyklaśnie W arszaw a radośnie; nie stoi nic 
nr przeszkodzie wspólnej pracy i  wspólnym  
zabiegom, należy w ięc  jeno zakasać rękaw y 
Pow yżej łokcia i stanąć zwarcie i solidarnie. 
P rzy wspólnym, w ielkim  warsztacie.

W  tem le ży  m sza  siła i moc!

GENERAŁ NOBILE PRAGNIE  
WRÓCIĆ N A  SZPICBERG.

, R zym , 10 sierpnia. (A W ). Generał N o ­
mie zwrócił się do M inisterstwa Żeglugi Po- 
^ e trzn e j z prośbą o udzielenie mu pozw o- 
*enia na pow rót na Szpicberg. N ob ile  chce 
am podobno wziąć udział w  poszukiwa- 

mach reszty zaginionych członków swej nie 
szczęśliwej ekspedycji polarnej.

Porozumienie francusko-angielskie
i gniew Niemiec.

B eriin , 10 sierpnia. (A T E ). Prasa nie­
miecka w tonie wysokiego rozdrażnienia 
omawia w iadom ość „Daily Telegraphu", że 
w przyszłych manewrach francuskich, które 
odbędą się w Nadrenji, ma uczestniczyć 
również 8-my pułk huzarów irlandzkich, 
jako jedyny oddział jazdy wśród angielskich 
wojsk okupacyjnych. Nawet dosyć spokojna 
zazwyczaj „Frankfurter Z tg ." powtarzając tę 
w iadom ość, oświadcza, że „wolałaby, aby 
w iadom ość nie byia prawdziwa, ponieważ 
wspólne manewry angielsko-francuskie na 
terytorjum niemieckiem byłyby „uderze­

niem w twarz dla Locarno11. W  Anglji i we 
Francji, jak pisze „D aily Telegraph" u' to­
nie radosnym, wspólne manewry oceniane 
są jako dow ód przyjaznych uczuć pom iędzy 
władzami wojskowem i sprzymierzonych w 
Nadrenji. W  Niemczech jednak uważane to 
jest za nietakt, przeciwko któremu niemie­
cka opinja publiczna musi wystąpić w naj­
ostrzejszy sposób". N aogó ł prasa niemiecka 
podrażniona jest w wysokim  stopniu poro­
zumieniem francusko - angielskiem , które 
spadło na N iem cy zupełnie niespodziewanie.

Przykre słowa prezydenta Reichstagu.
Bruksela, 10 sierpnia. (P A T ). Prezydent 

Reichstagu Loebe w  w yw iadzie  prasowym 
z przedstawicielem jednego z dzienników 
wychodzących w  Antwerpii ośw iadczył, że 
zarzuty czynione Niemcom z powodu okru­
cieństw, popełnionych w  Belgji, nie dadzą 
się niczem odeprzeć. N iem cy w inny dać Bel­
gji odszkodowanie moralne. Tw ierdzenie o 
niewinności Niemiec, by łoby śmieszne. Nie

można jednak —  dodał prezydent Loebe —  
mówić w yłączn ie o odpowiedzialności jedno­
stronnej. N iem cy będą m iały prawo żądać 
ewakuowania Nadrenji i będa m iały do tego 
bezwarunkowo prawo moralne w  dniu, w  
którym rozbroją się i spłacą punktualnie su­
my przypadające od nich z tytułu odszko­
dowań.

Po zg-onie Radieza.
Białogród, 10 sierpnia. (P A T ). Na w czo-

rajszem posiedzeniu Skupczyny w iceprze­
wodniczący w yg łos ił przemówienie, w  któ- 
rem z ło ży ł hołd pamięci Stefana Radieza 
W szystk ie ugrupowania parlamentarne w y ­
stosowały do rodziny Radieza i kierownic­
twa partji chorwackiej depesze kondolencyj­
ne". U rzędow o donoszą, że król Aleksander 
przesłał rodzinie zmarłego słowa współczu­
cia. W yra z ił on życzenie w zięcia udziału w  
pogrzebie Radieza. Jeżeli nie będzie osobiś­
cie na pogrzebie, to zastąpiony zostanie przez 
delegata, który z ło ży  w  jego imieniu wieniec 
na grobie Radieza.

W  Splicie odbyło się zgromadzenie dla 
uczczenia pamięci Radieza, zwołane przez 
członków chorwackiej partji chłopskiej. 
T rw a ło  godzinę, poczem tłumy publiczności,

PA N  PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
W SPALĘ.

W arszawa, 11 sierpnia. (A W ). P rezy ­
dent Rzplitej powrócił do Spały, gdzie zabawi 
kilka dni a następnie wróci na stałe do

Warszawy.

ROKOW ANIA POLSKO-LITEWSKIE.
W arszaw a, 11 sierpnia. (A W ). W  zw ią­

zku z prawdopodobnem nadejściem odpo­
w iedzi litewskiej na propozycję Rządu po l­
skiego odbycia konferencji polsko-litewskiej 
dnia 30 b. m. w Genewie, czynione są przy- 
gotowąnia do wyjazdu delegacji polskiej. 
Na czele delegacji stać będzie w dalszym 
ciągu p. Hołówko. Skład delegacji zostanie 
również niezmieniony. Z kół miarodajnych 
wyjaśniają, iż ewentualną odpowiedź Polski 
na notę litewską podpisaną przez Walde- 
marasa, podpisałby p. Hołówko ze względu 
na to, iż stosunki dyplomatyczne pom iędzy 
obu Ministrami spraw zagranicznych nie zo- 
stały ponownie nawiązane i w ten sposób 
rokowania toczą się wyłącznie m iędzy de le­
gacjami. W yjazd delegacji polskiej do G e­
newy nastąpiłby 20 b. m. M ożliw e jest, iż 
w skład delegacji poza dotychczasowymi 
je j Członkami wejdą rzeczoznawcy techni­
czni Ministerstwa Przemysłu i Handlu, K o ­
munikacji oraz Poczt i Telegrafów.

biorące w  niem udział, rozeszły się w  spoko­
ju do domu. Podobne manifestacje odbyły 
się w  m iejscowości Szibenik, gdzie odbyło 
się zgromadzenie pod gołem niebem, pod ra­
tuszem. Burmistrz w yg łos ił przemówienie, 
podnosząc zasługi zmarłego. Spokój nie zo ­
stał nigdzie zakłócony.

Przewodnictwo chłopskiej partji chor­
wackiej ma objąć Vladko Maczek.

Wiedeń, 10 sierpnia. (P A T ). „Reichs- 
post”  donosi, że król Aleksander jest prze­
ciwny wszelkiemu federalistycznemu ustro­
jow i państwa, temsamem i unji personalnej, 
wobec czego nadzieje porozumienia m iędzy 
Białogrodem a Zagrzebiem sa bardzo małe. 
Pismo donosi dalej, że koła polityczne w  Za­
grzebiu nie ustąpią ze swego stanowiska, 
chyba pod presją.

PRZED OTWARCIEM SESJI RADY LIGI 
NARODÓW .

Genewa, 10 sierpnia. (P A T ). Porządek 
dzienny 51-szej sesji Rady L igi Narodów 
obejmuje około 30 spraw, m iędzy innemi 
sprawozdanie o obecnym stanie rokowań 
pomiędzy Polską i Litwą, sprawę m iejszo- 
ści niemieckiej na Śląsku Polskim, sprawo­
zdanie komisji Rady o położeniu Litw inów 
na W ileńszczyźnie, sprawozdanie o prawie 
wnoszenia przez mniejszości petycji i t. d.

MAJOR KUBALA O NOWYM LOCIE.
K raków , 10 sierpnia. (A W ). „Uustr. 

Kurjer Codzienny" zamieszcza depeszę ma­
jora Kubali, w której lotnik polski stwier­
dza, iż powtórny raid transatlantycki jest 
dla nich w tym roku niemożliwy. W Euro­
pie nie można będzie dostać odpowiedniego 
płatowca. O ile któryś z lotników państw 
zachodnio-europejskich nie przeleci Atlan­
tyku w tym roku, startu dokonać będzie 
można w roku przyszłym.

W BRAZYJ1 REWOLUCJI NIEMA.
Paryż, 10 sierpnia. (P A T ). Ambasada 

brazylijska zaprzecza wiadomościom, jakoby 
w Brazylji wybuchła rewolucja.

Depesze Min. Komunikacji.

Z okazji otwarcia nowej linji kolejowej 
Stojanów— Łuck Minister komunikacji in ży­
nier Kuhn wysłał następujące depesze :

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Warszawa. Przed chwilą dokonałem otwar­
cia nowej linji kolejowej Stojanów— Łuck, 
łączącej M ałopolskę Wschodnią z W o ły ­
niem. W  tej uroczystej, będącej ważnym 
krokiem na drodze ku wzmocnieniu życia 
gospodarczego naszego kraju chwili, prze­
syłamy Panu Prezydentow i wyrazy g łębo­
kiej czci i hołdu.

Do Pana Ministra Spraw W ojskowych 
Marszałka Józefa Piłsudskiego Warszawa. 
Oddając w dniu dzisiejszym  do użytku no­
w o wybudowaną linję kolejową Stojanów—  
Łuck, świadomi dokonanego dzieła, które 
przyczyn i' się do rozwoju ekonom icznego i 
m ocarstwowego Polski, prosimy P. Mar­
szałka przyjąć wyrazy głębokiej czci i hołdu.

Do Pana Premjera Prof. Kazimierza 
Bartla, ambasada polska Paryż. Niezmiernie 
żałując, że P. Premjer nie mógł być obec­
ny na dzisiejszej uroczystości otwarcia linji 
Stojanów— Łuck, przesyłamy P. Prem jerowi 
wyrazy głębokiego szacunku i poważania.

Kongres socjalistyczny 
o rozbrojeniu.

Bruksela, 10 sierpnia. (P A T ). M iędzyna­
rodow y Kongres socjalistyczny przystąpił 
do1 omawiania rezolucji w  sprawie rozbroje­
nia. Rezolucja ta zaznacza, że m iędzynaro­
dówka robotnicza dąży do całkowitego roz­
brojenia wszystkich krajów, uważając za o- 
bowiązek wszystkich partji w yw ierać jak 
najsilniejszy nacisk łącznie z użyciem g w a ł­
tu w  stosunku do każdego rządu, który u- 
chylałby się w  razie m iędzynarodowego za­
targu od poddania się rozjemstwu.

Delegat Francji Renaudel zaznaczył, że 
delegacja jego przyłącza się do tej rezolucji, 
przypominając jednocześnie, że w  czasie na­
rad, jakie toczy ły  się w  Izbie francuskiej nad 
ustawami wojskowemi, partia m ów cy o- 
św iadczyła, że o ileby rząd uciekł się do 
w ojny bez odwołania się do rozjemstwa,' 
w ów czas socjaliści francuscy musieliby się 
zwrócić do insurekcji.

Prezydent Reichstagu Loebe w yraził go­
rące życzenie zupełnego pojednania Francji 
i Niemiec i zaznaczył, że osiągnięte być ono 
może przez ewakuację Nadrenji. Następnie 
zaznaczył on, iż rozbrojenie powinno byc 
powszechne, a nie jednostronne i poddane 
kontroli międzynarodowej. Delegat polski 
m ów ił o prądach faszystowskich w  Polsce, 
przyczem  zaznaczył, że klasa robotnicza 
broniąc demokracji, broni zarazem pokoju. 
W  dalszym ciągu om ówił on zagadnienie 
mniejszości podkreślając, że jedynie socja­
lizm meże je rozwiązać. Czyniąc aluzję do 
konfliktu polsko-litewskiegoi, m ówca oświad­
czył, że socjaliści polscy i litew scy zdołają 
się porozumieć. Następnie przemawiał p rze i- 
strwicie! W ęgier, który twierdził, że kraj je­
go pod jarzmem H orthy’ego stał się kolonia 
włoską, gdzie otwarcie przygotowywana 
jest wojna. Delegat socjalistów rosyjskich 
zaznaczył, iż dyktatura bolszewicka w  Rosji 
opiera się na ruinach i wkrótce upadnie cał­
kowicie. Przedstaw iciel Rumunji wyraził 
mniemanie, że sytuacja jaka panuje w  jego 
kraju, zagraża pokojowi europejskiemu. 
M ów ca dodał, że polityka zagraniczna Ru­
munji sympatyzuje z polityka Mussoliniego1-



Radicz-rewolucjonista.
(Korespondencja w łasna  , G azety Lw owskiej) . j  

Białogród, w  sierpniu.

Dnia 8 sierpnia r. b. zmarł w  Zagrzebiu 
najpopularniejszy polityk współczesnej Jugo­
sławii, przyw ódca Chorwatów, Stefan Ra- 
dicz. Radicz, który już od dłuższego czasu 
cierpiał na cukrzycę, został —  jak wiadomo 
—  przed niedawnym czasem raniony pod­
czas strzelaniny w  parlamencie jugosłowiań­
skim. Wskutek otrzymanych ran, w  stanie 
zdrow ia Radicza zaszła poważna zmiana na 
gorsze, w  chorobie nastąpiły rozmaite kom­
plikacje, które ostatecznie pociągnęły za so>- 
bą śmierć znakomitego męża stanu. Stefan 
Radicz zmarł w  wieku stosunkowo młodym, 
p rzeżyw szy  lat 57.

Nie będziemy tu m ówić o działalności 
Radicza w  polityce jugosław ji, gdyż ta jest 
dzięki ostatnim wydarzeniom  na terenie kró­
lestwa S. H. S. w  dostatecznej m ierze znana. 
Chcielibyśmy omówić tu jednak nieco ob­
szerniej jedną cechę zmarłego polityka —  je ­
go rewolucyjność, która charakteryzowała 
w szystkie poczynania Stefana Radicza i w raz 
z jego południowym temperamentem dopro­
wadzała często do najdziwaczniejszych na- 
pozór sytuacyj.

Już jako uczeń szóstej klasy gimnazjal­
nej, znalazł się Radicz w  konflikcie z ów- 
czesnemi w ładzam i chorwackiemi. W ystą ­
pił on mianowicie podczas demonstracyj u- 
licznych w  Zagrzebiu w  bardzo ostry spo­
sób przeciwko banowi chorwackiemu, hr. 
Khuen-Hedervary’emu i musiał w  rezultacie 
opuścić głów ne miasto Chorwacji. W  posia­
daniu polecenia metropolity serbskiego, M i­
chaiła, udał się m łody Radicz do Rosji, gdzie 
przez jakiś czas studiował. A le już wkrótce 
powrócił do Zagrzebia, gdzie zam ierzał u- 
kończyć studja gimnazjalne. Niespełna w  rok 
po przyjeździe do Kraju, zraził sobie ponow­
nie w ładze, został postawiony pod nadzór 
policyjny, w yda lony z  gimnazjum, a nieco 
później w ysied lony z głów nego miasta ł ze­
słany do gminy rodzinnej. Trebarjew o1 
Desno.

B y ł rok 1893. Chorwacja obcnodziła u- 
roczyście 300-ną rocznicę zw ycięstw a chor­
w ackiego bana Bakacza nad w ojewodą tu­
reckim, Hasanem paszą. Podczas uroczysto­
ści, Radicz w ystąpił z w ielkiem  przem ówie­
niem, w  którem ówczesnego bana, hr. Khuen- 
H edervary ’ego nazwał „węgierskim  huza­
rem". Za to otrzym ał cztery miesiące w ię ­
zienia, a nadto w ydalony został z Uniwer­
sytetu. Po  odsiedzeniu kary, Radicz w y je ­
chał do P rag i czeskiej, gdzie wstąpił na fa­
kultet prawniczy Uniwersytetu Karola.

W  roku 1895 w idzim y Radicza znów  w 
Zagrzebiu. Stoi teraz na czele Związku m ło­
dzieży uniwersyteckiej, która z  jego inicja­
ty w y  podczas w iz y ty  Franciszka Józefa 
shańbiła publicznie flagę węgierską. Za to 
skazano Radicza na 1 i pół roku więzienia 
i wydalono go również z Uniwersytetu pras­
kiego.

Po  wyjściu z w ięzienia udaje się Radicz 
po raz drugi do Rosji, gdzie Otrzymuje po­
zwolenie na zapisanie się do szkoły w yższej. 
Zamiast jednak, by  z pozwolenia tego sko­
rzystać i studja swe kontynuować, powraca 
Radicz potajemnie do Pragi, gdzie w raz z in­
nymi studentami serbskimi i chorwackimi 
zaczyna redagować czasopismo „Hrvatska 
Misao“ . W  roku 1897 spotykamy Radicza w  
Paryżu, jaka studenta w yższe j szkoły nauk 
politycznych, którą też po dwu latach stu- 
djów i po napisaniu pracy naukowej na temat 
„L a  Croatie actuelle et les Slaves du Sud“ , 
absolwuje ze stopniem „laureata nauk poli- 
tycznych“ ! (Laureat des Sciences politiąues). 
Z P a ryża  Radicz w yjechał ponownie do Pra­
gi, gdzie stał się współpracownikiem  szeregu 
pism czeskich. Po  pewnym  czasie zostaje z 
Pragi w ysied lony i udaje się do miasteczka 
Zemun, leżącego na Dunaju, naprzeciw Bia- 
łogrodu, na terytorjum W ęgier. Jako kores­
pondent polityczny szeregu pism zagranicz­
nych, nawiązuje tu kontakt z wybitnym i po­
litykam i serbskimi i zaczyna ponownie brać 
czynny udział w  poliyce serbsko-chorwac- 
wackiej, pracując głównie na niwie publicys­
tycznej. W  roku 1902 w idzim y Radicza znów 
w  Zagrzebiu w  charakterze sekretarza zjed­
noczonej opozycji chorwackiej. W espół ze 
starszym bratem Antonim, który poi ojcu 
odziedziczył w iększy majątek ziemski, za­
czyna Radicz organizować chorwackie stron 
tdctwo chłopskie, które już w  roku 1910 o- 
trzym uje 9 mandatów do sejmu krajowego. 
Po  zw ycięstw ie koalicji serbsko-chorwackiej 
rozchodzi się Radicz ze sw ym  dotychczaso­
w ym  przyjacielem  i współpracownikiem po^ 
litycznym , Swetozarem  Pribiczewiczem .

P rzyszed ł rok 1918, a z nim i przewrót 
polityczny. Dnia 1 grudnia 1918 proklamo­
wane zostało uroczyście zjednoczenie 
wszystkich  Serbów, Chorwatów  i Słoweń 
ców  i utworzenie królestwa jugosłowiańskie­
go. Takie rozwiązanie kwestji jugosłow iiń- 
skiej nie odpowiadało jednak intencjom R a­
dicza, który z przekonań swych b y ł namię-

Dzieje budowy kolei Stojąnów-Łuck.
(P rzem ów ien ie  Prezesa  Lwowskie j  Dyrekcji  kolei  państwowych  

inż. Prach t ia -M oraw iańsk iego) .
Linja kolejowa Stojanów-Łuck, której 

odcinek Stojanów-Sienkiewiczówka został 
oddany do ruchu, przecina W ołyń , krainę 
położoną m iędzy wyżynnem , suchem Podo 
lc*m, a nizinnem mokrem Polesiem, Zasad­
nicze form y W ołyn ia  stanowią podłużne 
garby t. zw . grzędy, przedzielone rynwami 
biegnącemi w  kierunku równoleżnikowym. 
Garby są płaskie, lekko stałdowane, u spo­
rni zw yk le  kredowe, pokryte grubą warstwą 
lessu, są znakomitym terenem do uprawy 
roli. Przerzynają je w  poprzek rzeki, z nich 
spływające. R yn w y  są z reguły bagniste, 
rozpościerają się w  nich doliny rzek, które 
uległy prawie powszechnemu zatorfieniu. 
Taką to rynwę przecina linja kolejowa od 
Stcjanewa do Sienkiewiczówki, biegnąc z 
niewielkiemi odchyleniami z południowego 
z i chodu na północny wschód i zachowując 
ten sam zasadniczy kierunek nadal, aż do 
Łucka.

Budowę linji Stojanów Łuck rozpoczęto 
w  czasie w ojny św iatowej. W ojska austriac­
kie w ybudow ały 6 kim długi odcinek od Sto- 
janowa aż do Bran. W ojska rosyjskie od 
Łucka aż do Dębowej Karczm y, który juz po 
wojnie przedłużyła Dyrekcja kolei państwo­
w ych  w  Radomiu, do stacji Sienkiewi­
czówki.

Niedługo po powstaniu Państwa P o l­
skiego, w  latach 1920 i 1921 przystąpiło K n -  
jow e Biuro Kolejowe p rzy  byłym  G alicyj­
skim W ydzia le krajowym , przemianowane 
na Małopolski Oddział D yrekcji budowy ko­
lej} państwowych w e  Lw ow ie, do opracowa­
nia projektu wykończenia tej nowej linji ko­
lejowej, mającej łączyć L w ó w  ze stolicą 
W ołyn ia  ŁucKiem. Rząd polski na razie jed­
nak do wykonania tego projektu nie p rzy­
stąpił. Dopiero w  lecie 1925 r, już po rozw ią­
zaniu Małop. Oddziału Dyrekcji budowy o- 
trzym ała ówczesna Dyrekcja koleji pań­
stwowych w  W arszaw ie polecenie możliw ie 
natychmiastowego rozpoczęcia budowy. W  
tym też czasie w y łon iły  się niezadawolenia 
stron zainteresowanych z trasy, zaprojekto­
wanej swego czasu przez inż. M aurycego 
Machalskiego, k tóry projeKt ten opracował 
z ramienia Małopolskiego Oddziału Dyrekcji 
budowy.

Dyrekcja budowy w  W arszaw ie p rzy­
stąpiła przeto do uzupełnienia studjów mają­
cych zadośćuczynić jużto życzeniom  miasta 
Horochowa, zbliżenia trasy do tej miejsco­
wości, jużto życzeniu nowopowstałego kon­
sorcjum dla budowy koleji w  Haliczanach, 
wsi położonej na prawym  brzegu rzeki Lipy, 
przerzucenia trasy na ten brzeg i przejścia 
tuż obok miejsca na budowę cukrowni Po- 
przestudjowaniu zdecydowało Ministerstwo 
komunikacji budowę! tej linji według pierwot­
nego projektu, opracowanego przez inżynie­
ra Machalskiego.

Projekt ten zatrzym ał odcinek w ybu­
dowany przez wojska austrjackie od stacji 
Stojanów aż do w si Brany, skąd trasa bieg­
nie w  kierunku północnym do rzeki Lipy, 
przekracza ją koło wsi Dołne mostem o 
świetle 27 m, przybiera kierunek w ięcej 
wschodni, przekracza w  km. 15.3 dopływ  
L ipy  potok Cegow-ski mostem o św ietle 20 
m i przy skrzyżowaniu się z drogą powiato­
w ą Horochów-Beresteczko osiąga w  km 16 
stację Horc-chów, oddaloną od miasteczka tej 
nazw y około 8 km. Trasa biegnie dalej w  
tym samym kierunku lew ym  brzegiem  Lipy, 
aż do km 23, mijając w  km 22 przystanek 
Haliczany, naprzeciwko w si tej samej na­
zw y , położonej na prawym  brzegu L ipy, na­
stępnie zw raca się na północ, przebija prze­
kopem 12 m głębokim, ostro zakończony 
garb, stanowiący dział wodny m iędzy Lipą 
i jej dopływem, przekracza dolinie potoku 
Bezimiennego 1100 m. długimi nasypem i mo­
stem o świetle 20 m poczem biegnąc wschód 
nim brzegiem  bagnistych stawisk, osiąga w  
km 29.5 w ieś Zw iniacze i stacje tej nazwy. 
Od stacji Zwiniacze zw raca sięi trasa ponow­

nie w  kierunku wschodnim i w  długich ła ­
godnych lukach osiąga stację Sienkiewi- 
czówkę w  km 39.

Trasa prowadzona jest spadkami, nie- 
przekraczaiącym i 10 pro mille, a k rzyw izny 
zastosowano nie mniejsze, niż o promieniu 
400 m, tylko na odcinku wybudowanym 
przez wojska autrjackie m iedzv Stojano- 
wem  i Branami są spadki 11.8 pro mille i lu­
ki o promieniu 300 m. Odcinek ten jednak bę 
dzie zrekonstruowany.

Budowę tej linji rozpoczęła Dyrekcja 
budowy w  W arszaw ie późną jesienią 1925 r.

Gdy roboty b y ły  już w  pełnym toku 
i intensywna praca w rzała na całej linji, na­
stała w  końcu października 1927 wczesna 
zima, która spowodowała przedsiębiorstwa 
budowy do wstrzymania robót. Interwencja 
M inisterstwa komunikacji i przyznanie 
przedsiębiorstwom dodatkowych odszkodo­
wań za pracę zimową, skłoniły je do dalsze­
go prowadzenia robót. Dla umożliwienia 
montowania w iększych  m ostów pobudowa­
no cieplaki, mniejsze mosty zastąpiono pro­
wizoriam i, których zbudowano 29 sztuk. 
W  tycn warunkach praca trwała przez całą 
zimę. Oprócz robót ziemnych i mostów, w y ­
kańczano układanie torów  i dowożono żw ir 
dla tym czasowego podbicia i uregulowania 
toru. Gorączkowa ta praca ukończona zo ­
stała pomyślnym rezultatem, gdyż w  dniu 
8 marca 1928 można by łó  przew ieźć komisję 
ministerialną pod przewodnictwem  dyrekto­
ra departamentu inżyniera Ciechanowiec­
kiego pociągiem wprost ze Sienkiewiczówki 
do Stojanowa.

R cboty  trw a ły (oprócz odcinka pierw ­
szego, na którym  pracowano w  r. 1926) od 
11 maja 1927 do 31 lipca 1928 tj. przez 178 
dni roboczych w  roku 1927 i 157 dni robo­
czych w  roku 1928. Średni dzienny stan ro­
botników na wszystkich odcinkach wynosił 
w  roku 1927 —  400, a w  roku 1928 —  520 
rtbotników  na dzień roboczy.

Kosztorys 39 km długiego odcinka ko­
lejow ego od Stojanowa do Sienkiewiczówki 
wynosi 6,600.000 zł. a koszt 1 km okrągło 
170.000 złotych, Z  sumy tej wydano dotsich- 
czas 5,830.000 zł., pozostała reszta przezna­
czona jest na ostateczne wykończenie toro­
wiska, na budynki i wykupno gruntów, któ­
re z powodu nieuregulowanych praw  w ła ­
sności przedstawia znaczne trudności i nie 
m ogło być dotychczas ukończone.

Nie można dostatecznie podkreślić do­
niosłości budowy tego odcinka dla życia go­
spodarczego i um ysłowego trzech sąsiadują­
cych ze sobą W o jew ództw : wołyńskiego, 
tarnopolskiego i lwowskiego. Skracając w  
połączeniu z poprzednio wybudowanym  o d ­
cinkiem Sienkiewiczówka-Łuck, tudzież z ii- 
ńją koleji lokalnej Lw ów -Stojanów  dotych­
czasową drogę okrężną, łączącą L w ó w  z 
Łuckiem wynoszącą 285 km, niemal o poło­
w ę bo do 184 km, nowa linja stwarza te a 
samem bardzo dogodne połączenie pomiędzy 
kresowemi miastami wojewódzkim i, a uła­
twiając. wzajemną wym ianę myśli i w za je­
mny obrót towarów, przyczyn i się w  w y ­
sokim stopniu do dalszego ich rozwoju. W o ­
jew ództw o wołyńskie, posiadające urodzaj­
ną glebę, obfitujące w  niewyzyskane b o ga c ­
twa leśne, skutkiem braku dogodnych środ­
ków  komunikacyjnych znajdzie szersze p '-  
le dla zbytu swych płodów naturalnych, na­
tomiast W ojew ództw o  lwowskie, a przede- 
wszystkiem  Zagłębie naftowe będzie mogło 
łatw iej i taniej zaopatrzyć ludność W o je ­
w ództw a wołyńskiego w  swe modukty 
przem ysłowe.

O twarcie odcinka, przecinającego w  po­
bliżu Horochowa trakt łączący Poryck-H o- 
rochów i Beresteczko, bedzie miało również 
doniosłe znaczenie dla wewnętrznego ruchu 
sąsiadującego z nim obszaru, posiadającego 
szereg miasteczek i wsi, niemal odciętych 
dotychczas od świata, bo pozbawionych ja­
kiegokolw iek połączenia kolejowego.

Dożynki w Spalę.
Szczegółow y program uroczystości 

ogólnopolskich Dożynek u Parna Prezydenta 
w  Spalę w  dn. 25-go- do 27-go sierpnia zo­
stał już 'Opracowany na konferencji przed­
stawicieli organizacji społeczno-rolniczycb. 
zaproszonych do Spały przeiz Zarząd R ezy ­
dencji. Dn. 25 sierpnia, w  sobotę odbędzie 
się zjazd poszczególnych grup terenowych! 
rejestracja tych grup, rozdział i objęcie 
kwater. Niedziela, dn. 26 sierpnia, będzie, 
głównym  dniem uroczystości. Rozpocznie# 
się ona; Mszą Świętą, poczem w yruszy  ko­
rowód! dożynkowy. Ciągnione przez kornik 
płuig, brony, siewniki roszą na czele, za nim*, 
siewcy, kosiarze, żniwiarze, dziewczęta 
sierpami, w óz siana, wóz, zboża, a za niifl 
w ieniec ogólno,opolski. P r z y  wieńcu po je­
dnym delegacie od poszczególnych organi­
zacji i W ojew ództw . Samochód z  baryłkami 
masła, opatrzonemi nazwami poszczegól­
nych spółdzielni, jako symbol spółdzielczo-, 
ści. Dalej korow ód poszczególnych organi-. 
zaicjii rolniczych .czwórkami, ze sztandar and 
i wieńcami, kobiety, m ężczyźni i młodzież. 
Korowód ten w  liczbie kilkudziesięciu ty­
sięcy) osób przeciągnie koło pałacu przed 
P. Prezydentem, poczem  wśród szpaleru 
utworzionego przez organizacje sportowe* 
skieruje się na, olbrzym i stadjon —  boisko 
gdzie1 nastąpi, składanie wieńców. Wieńce 
w ręczą P . Prezydentow i poszczególne de­
legacje1 w  tym porządku, jaki by ł zachowa­
ny w  'korowodzie. Składając w ieńce dele­
gacje śpiewają śpiewki, a niektóre tańcza 
tańce1, charakterystyczne dla okolicy, z któ 
re j pochodzą. Po złożeniu wieńca chorążo­
w ie  delegacji ze  sztandarami uistawiaja 
.się zia fotelem P . Prezydenta. Delegacje 
ustawiają się na boisku pod1 trybunami. Skła­
dający w ieńce wezm ą udział w  wielkifl1 
lOibtiedzie, wydanym  przez IP. Prezydenta' 
W ieczór i dzień następny, poniedziałek, po­
święcone1 są zabawom ludowym, konkuf" 
som i pokazom sportowym. Program  tych' 
konkursów j zabaw  osobno ustalą organi­
zacje i  Zw iązek Teatrów  Ludowych.

tnym republikaninem. Pon iew aż nie przesta­
w ał on w  dalszym ciągu uprawiać agitacji 
republikańskiej i ną wiosnę roku 1919 w ystą­
pił nawet z żądaniem, by  Chorwaci przedło­
żyli kongregacji pokojowej memorandum w  
spruvde przyznania im prawa samostano­
wienia, rząd białogrodzki zarządził areszto­
wanie Radicza. W  lutym 1920 roku został 
Radicz wypuszczony z więzienia, ale w krót­
ce aresztowano go ponownie. Dopiero w  lis* 
topadzie, kiedy wybrana go posłem do Zgro­
madzenia Narodowego, został na podstawie 
amnestii w jrPuszczony na wolność. Po  wspa­
niałym sukcesie chorwackiego stronnictwa 
chłopskiego podczas w yborów  do parlamen­
tu w  roku 1923, Radicz wyjechał do Lon­
dynu, gdzie w  kołach miarodajnych usiłował

propagować ideę. separatyzmu chorwackie­
go. Ponieważ akcja ta nie przyniosła jednak 
oczekiwanych rezultatów, pojechał Radicz 
do M oskwy, gdzie z miarodajnemi czynnika­
mi sowieckiemi om ówił warunki, na jakich 
partja jego wstąpić miała do' komunistycz­
nej m iędzynarodówki chłopskiej. W  sierpniu 
1924 r. powrócił Radicz do kraju i został na­
tychmiast aresztowany, jako zdrajca stanu.

A  potem następuje pojednanie z Pasi- 
czem, Radicz zostaje ministrem. I znów 
przejście do opozycji, pojednanie z Prib icze­
w iczem . R zeczy  znane z niejednego omó­
wienia. I śmierć. P. S.

Dochody z emigracji-
P o  wojnie wszechśw iatowej rozpocż®' 

la się w ędrów ka ludności ©bliskiej zagran y
■d!la zdloibycaiai kawałka cHeba. E m igracji * 
w  pewnym  stopniu jest szkodliwa dla P y  
ski, gd yż wyjeżdżają głównie ludzie w  sil® 
wieku, -energiczni, gdyż kaleka, chory l1*0 
'niedołęga nie będzie, się narażał na ryzyk^ 
;ii znojną pracę zagranicą, Jednak emigrant 
przysyłają swoje zarobki da kraju i te® 
samem zasilają ją w  tak potrzebną gotów,K® 
I .rzeczywiście w  łatach 1925 i 1926 ,emi.gTa' 
cja nadesłała do, Polski blisko pięćset mili0' 
nów złotych, jak to, wykazuje poniższe z®' 
stawienie:

Przysłano z. Stanów Zjednoczonych ^ 
19,25 r. 177 m ij. zł., w  1926 r. 167 milj. 2^ 
zi Francji w  1925 r. 2,6 milj. z,, w  1926 r.  ̂
milj. zł., z N iem iec w  1925 r. 33 milj. zł., ^ 
1926 r. 25 milj. zł., z innych krajów w  1925 * 
22 milj. zł., w  1926 26 milj. zł. Razem  v
1925 r. 258 milj. zł., w  1926 r. 241 milj zł. ,

Z  powyższego, w idzim y, że najwięc*
przesyła gotówki emigracja amerykańska 
na drugiem miejscu stoją Niemcy, a na txlP 
ciem —  Francja. Poza,tern w idzimy, że prz#! 
p ływ  gotów ki w  ciągu jednego roku zmak
0 17 miłjioimów.

Z drugiej strony należy policzyć, 
pieniędzy emigranci w yw ieź li z  PolsPj 
Przecież nikt nie w yjeżdża  zagranicę lk 
grosza w  kieszeni. Odwrotnie —  emigrad- 
zaopatrują się metylko w  gotówkę potrze^ 
mą na drogę, lecz również posiadać mus^ 
pewną kwotę, fctóiraby umożliwiła ■wy­
chodźcy przeżyć przez pewien czas, aż (S 
chwili uzyskania odpowiedniego zajęcia. '  
ten sposób emigracja w yw io z ła  z Polski 
ciągu dwuch lat blisko 200 milj. zł.:

W yw iez ion o  do Pa lestyny w  1925 j 
103 mliilj. zł., w  1926 r. 4 milj; zł., do in r  A 
krajów  w  1925 r. 31 milj. zł., w  1926 r. - 
milj. zł. Razem w  1925 r. 134 milj. zl->
1926 r. 62 milj. zł.

Porównując pow yższe zestawienia 
dzim y, że Polska zarobiła ma em igracji. 
1925 r. —  124 rniłj. zł,, a w  1926 ir. —  1 
milj. zł., razem w ięc  diochód w  ciągu d w #  
lat wyniesie przeszło 300 milj, zł. —  .jes-tJ 
kw ota nie do pogardzenia. Należy t y y  
zrobić uiwagę, że emigracja Żydów  do \  
lestyiny j,est bodaj najkosztowniejsza, eiro 
grand w yw o żą  tam olbrzym ie sumy, .nu1, 
miast do> Polski nie przesyłają swych 
czędńości. N ie  dość tego, emiigrand w  P ^ j 
stynie cierpią biedę i korzystają z liczń f 
zapomóg 'nadsyłanych przez Żydów  
tylko a  Ameryki, Francji i t. dl lecz ró
1 z, Polski —  a na tern głównie cierpi ul­
życie gospodarskie, odczuwające brak 
tówki, brak taniego kredytu; (A &
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Bolszewizm jubilatem.
W  tych  dniach upływa dwadzieścia 

Pięć lat cd  chwili, kiedy na zjezdzie rosyj­
skiej partji socjal-demokratycznej nastąpił 
rozłam, spowodowany ostrem  starciem, d 
jakiego doszło m iędzy dwoma ugtupowania- 
ini stronnictwa, reprezentowanemi z  je■ o 
strony przez Lenina, z drugiej —  przez M ai* 
towa B y ł to drugi zjazd socjal-demoł « 
cii rosyjskiej. Obrady jego rozpoczęte z -  
stały w  jakimś magazynie mąki w  B  ’
zakończyły się zaś w  Londynie dnia •
sierpnia. W  obradach zjazdu brało udziai o- 
kołc 50 delegatów  z Rosji i  emigracji, 
też liczni przedstawiciele poszczego y  
Rólek robotniczych (t. zw . kółek Mar • 
Uroczystego otwarcia zjazdu dokona ^  
c.iec“' rosyjskiej socjal - demokracji, r  * 
now. Przypomnieć wypada, że obecny I 
zycjonista bolszewicki, Trockij, k tóry ro 
nież brał udział w  obradach Ii-go  z)a ’ 
p rzy  ostatecznem głosowaniu stanął po st ­
ułę Martowa, a w ięc po stronie m!?iej s^. ’ 
i ostentacyjnie opuścił salę pof . „„~a.0 
chwili, kiedy na ręce przewodniczą ■ 
zgłoszono wniosek, aby na czest.
rewolucjonistów, uczestnicy zjazdu 
wali -----

marsza pogrzebowego. 
<człamil w  młodym, *̂-*<.1111 u w  m łodym i słabym jeszcze

w ówczas ruchu socjalistycznym w  Rosji nie 
orał w tedy nikt tragicznie. P rzyw ód cy  so­
cjalizmu rosyjskiego pocieszali się głównie 
te>n, że zjazd przyjął podstawowy pi ogram 
stronnictwa jednomyślnie, i że do rozłamu 
doszło depiero podczas głosowania nad sta­
tutem organizacyjnym. W iększość doniaga- 

się, by od członków partji wymagano 
czynnej pracy na polu propagowania idej so­
cjalizmu, mniejszość natomiast gotowa była 
zadowolić się pasywnością członków „sze­
regowych", wychodząc p rzy  tern z zało­
żenia, iż w  teir sposób partia mogłaby pozy­
skać w iększą ilość nowych członków, rekru­
tujących się z pośród żyw io łów  neutralnych, 
których by następnie dopiero odpowiednio 
W ychowywano. Podczas głosowania zw y ­
ciężył pogląd Lenina, zdobywając o trzy  gło 
sy więcej, niż odnośny wniosek Martowa. 
^  następstwie takiego wyniku głosowania 
nad par. 1 szym statutu organizacyjnego, ró­
wnież skład komitetu wykonaw czego w y ­
brany został według projektu Lenina. Komi­
tet ten miał charakter wybitnie konspiracyj- 

w  ?k-ład Jego weszło, w  myśl żądań Le- 
* 1 ku przedstawicieli robotników. 

n ri('  ,plero Później skrzydło Lenina o trzy­
mało nazwę skrzydła „bo lszew ick iego ’ 
^ R k szośc iow ego ). Tw órcą  nazw y tej był 
Martow, który następnie, jako pierwszy, u- 
ży ł w  stosunku do bolszew ików słowa „]e- 
ninizm". M artow  był ponadto rówmez tw o i- 
ca organizacji pierwszych sowietów. Obser­
w ow ać tu zatem możemy fakt dosc dziwny, 
że nazwa bclszewizmu, jego doktryna i or-
£anizacja stworzone zostały przez partyh 
nych przeciwników tego ruchu politycznego.

Pomimo, iż datą powstania bolszewiztnu 
był sierpień 1903 roku, socjalizm rosyjski 
Przeżyw ał jeszcze okresy, kiedy kierunek 
ten zniknął z areny politycznej. Po  zjeździć 
drugim następowały zjazdy dalsze, a na 
zjeździe sztokholmskim doszło do ponowne­
go zjednoczenia cbu kierunków. Jedność ta 
była jednak tylko formalna, gd yż skrzydło 
Lenina nie przestało w  dalszym ciągu istnieć, 
jako prąd ideowy, k tóry czekał tylko na 
wzmocnienie organizacyjne,. Wzmocnienia te­
go doczekał się podczas w ojny światowe) 
U ja zd y  w  Kiei.thalu i Zimmerwaklzie), a na­
stępnie w  roku 1917 po rewolucji i obaleniu 
caiyzm u w  Rosji. Bolszew izm  zw yc ięży ł w 
Rosji w  listopadzie roku 1917 i stał się prą­
dem tak silnym, że nie zawahał się wystąpić 
nawet na arenę międzynarodową, głosząc 
hasło rewolucji światowej.

W  samej Rosji bolszewizm  przeszedł 
brzedewszystkiem do realizacji planu rewo- 
hmji agrarnej, uświadamiając sobie znakom!* 
Cle, że bez niej nigdy nie zdołałby na dłuż- 
t z'Ą metę utrzymać w ładzę w  swych rękach. 
, w ojny domowej w yszed ł bolszewizm  z w y ­

cięsko tylko dzięki tej właśnie rewolucji a- 
mrnej, którą prowadził w  ten sposób

dawał bez

- . „  ^ iuw duiii ten 
ze najpierw chłopu rosyjskiemu dt
zastrzeżeń wszystko, czego1 dusza mużyka zapracnor- 1b y w  terminie późniejszym

definitywnego sformułowania 
Swego stosunku J"

zapragnęła.
Przejść do |  .........

—  ..tosunku do mas włościańskich. W  
ten sposób bolszewizm  w szedł do fa zy  pra­
cy państwowotwórczej i zaczął realizować 
sw ó j program socjalistycznego ustroju spo­
łeczeństwa. W  dążeniu do wzmocnienia 
MVych pozycy j również na forum międzyna- 
rodowem. zaczął bolszewizm  zasady swe •_ .i ■*
tyc
PlZenoci^ • j  ■ ^ciaauy swe

na m iędzynarodową arenę poli-^ ______    ». ̂  ui cntp pco
czną, rzucając przytem  otwarcie hasło ie- 

Wolucji św iatowej. Równocześnie  ̂ zorgani­
zował bolszewizm  międzynarodówkę ko­
munistyczną, przyczyn ił sic materialnie ’ 
ideowo do powstania całego szeregu partyj 
komunistycznych w  rozmaitych państwach, 
natchnął je duchem buntu i pchnął je w  ten 
sposób na drogę, która w  m yśl jego intency]
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T E A T R  W IE LK I.
Sobota 11 sierpnia „Żydówka".
Niedziela 12 bm.: „Straszny Dwór".
Poniedziałek 13 bm.: Teatr zamknięty.

T E A T R  NOW OŚCI.
Teatr Nowości zamknięty.

Termin spędu koni. WskuWjB reskryptu Mi­
nisterstwa Sipraw ‘Wetżin ętirziiiych z (dnia 5 
czerwca 1928, Nr. Wojsk. 812/1. podaje się do wiat 
diomości interesowanych, że termin s.pędn koni 
na targ remontowy we Lwow ie odbędzie się w 
czasie od 8 do 13 września Ib. r. .włącznie na 
Miejskim Dworcu budoiwJainjta.'. przy ul. Zielo­
nej 1. 14

Ambasador Rzplitef Polskiej Skrzyński
przy jęty został przez O.i.ca ŚW. na prywatnej 
audjencji.

N ow y poseł polski Rozwadowski przy­
jęty został na uroczystej audjencji przez kró­
la szwedzkiego i w ręczy ł mu swe listy uwie­
rzytelniające.

Poselstwo Rzplitej Polskiej w  Madrycie 
z łożyło  rządowi portugalskiemu oficjalnie w  
imieniu Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
serdeczne podziękowanie za opiekę i gościn­
ność, udzieloną lotnikom polskim.

Ministerstwo P racy  i . Opieki Społecz­
nej .komunikuje, iż Zakład, Obelzipieicizeń P ra­
cowników  Umystiowyclhl w  W arszawie prze­
jął ;zi dniem 1 sierpnia, oidi Zakładów Obwo­
dowych Funduisiziui Bjeizirobocia aikta beizafe- 
botniydi pracowników irmyslowycli. Poi roz­
patrzeniu powyższych aktów zakład wyda 
decyzję i  prześle je Kasom Ohoirycihi, dio któ- 
iryich ulbeiziptizieni, są pjfeyihalieżni. Zasii'łki 
ZiOistaną wypłacone przez Kasy Cihbrych w  
ciągu kilku dni, od czasu wręczeń %  decyzji. 
Wypłiaty1 zasiłków będą uskuteczniane z, idio- 
łu. Równociześniie zarządzone będą wypłiaty 
różnię piomiiędizy zasiłkiem wypłaconym 
przezi 'Fundusz 'Bezroiboidia a. zarządzonym 
przez Zaikladi U. P. U.

Ankieta o Zakopanem i Podhalu. Minis­
terstwo! Robót Publicznych rozesłało cło za­
interesowanych organizacji zaproszenie do 
wzięcia udziahT w ankiecie w  sprawie Zako­
panemu i Podhala. Ankieta mą odbyć się w  
Zakopanem w  połowie października r. b. An­
kieta ma objąć całość zagadnień gospodar­
czych, kulturalnych, letniskowych i oświato­
wych  Podhala i Zakopanego.

Szef szwadronu iLarsau został mialno- 
wamy attache wojskowym  przy ambasadzie 
francuskiej w  W arszawie.

Odznaczenie. ;Na; odibywiającym się w  
Kolonii międzynarodowyiTi kongresie nauko­
w ym  prasy, uznano paiwiWpoilisikii z,a w|zio- 
irowy po'dl wzgłędemi icałokształtu urządze- 
rniia, dbiboiriu ekisponatow lOiraz przejrzystości.

Obrady dziennikarzy, W  Gdyni rozpo­
c zę ły  się obrady zjazdh Syndykatu 'dzien­
nikarzy piolmioirskich. Zjaizid potrwa trzy  d!ni, 
poczem iroizpocznie się koinfeirencjia praisowa, 
na. (której zostaną wygłoszone1 .referaty o 
zniafcaeniiu Gdyni ł  poJistkieglo. Itondłui ziamor- 
skiego.

. Konferencja lotnicza. W  M inisterstwie 
Sipra-wr W ojsk ow ych  .odbyiła. się konferen cji 
.Prasowa, zM ołana1 przez departatment lotni­
ctw a. Na konferencji tej. sizet lotnictw a w oj- 
skowego' ipulfcownlik 'Rayski' udzielił zgrom a­
dzonym  przedstawicielom  pirasy informacji 
d otyczących  ostatnich w ydarzeń lotniczych, 
jak .lotu trainsatliantyckiego., fa ta  iDioruczni- 
ków  K alin y i ŚP'. Szałasa dO iBagdladui oraz 
raijdlu sportowego' Polski i  iMałej Enteńty. 
Następnie celem ułatwienia .prasie zadania 
iinformio.wianliai 'Sipołeczeństwa,- o  sprawąćh 
lotniczych pułkow nik R ayski poruszył sze­
reg kw estjł, 'bezipiośrednio interesująicyeh 0- 
Piinję publiczną, jak w yp ad kó w  lotnicziych, 
peirsonaiii lotowczegw lotaidotwa. cywilnego', 
pirzemysłu lotniczego' i t. dl Pflłkowinik R a y ­
ski zazn aczył, że w  razie1, .gdiył y  ,&i.ę to oka­
zało pożylep/me. podobne konferencje będą 
m ogły się o d b yw ać oo. (pewien czas, w zgłę-

dkrie będą wydawane odpowiednie komuni­
katy informacyjne.

Transmisja przemówienia Marszałka P ił­
sudskiego. Staraniem Lw ow sk iej Grupy Le  ■ 
gjonistów odbędzie się jutro* o godz. 17-tej 
w  sali Instytutu Technologicznego (ul. Bou- 
larda 5) transmisja radjowa z  uroczystości 
legionowych w  W ilnie, w  czasie których 
Marszałek Piłsudski w yg łos i przemówienie. 
Czysty dochód z tej imprezy przeznaczono 
na budowę pomnika śp. pułk. Lisa-Kuli. —  
Transmisję poprzedzi krótki odczyt o L e ­
gionach p. Zygmuntowicza.

Uczczenie 14-tej rocznicy wymarszu L e ­
gionów. W  dniu 5 b. m. odbyła się w  Brzu- 
chowicach i Hołosku podniosła uroczystość 
uczczenia 14-tej rocznicy wymarszu Kadry 
Legionów. Po  odprawieniu M szy św. przez 
ks. Ilińskiega, kazanie w ygłos ił ks. Dziędzie- 
lewicz, poczem uczestnicy uroczystości udali 
się na akademję do koszar 6 Oku. Składnicy 
w  Hołosku. Uroczystość tę zaszczycili swą 
obecnością dowódca Korpusu gen. Popowicz, 
prof. dr. Matakiewicz, starosta Eckhardt 1 
wielu innych przedstawicieli w ładz, oraz 
grono oficerów.

W  trzecim dniu ciągnienia 4-klasy Lo- 
terji K lasowej padły w iększe w ygran e: 
2,000 ził. ma inr. 5475, 1.000 zł. ma mry 29552 
i, 72616, iplo. 800 zł. ma. mry 76807, 102599 i. 
118452, ipo 600 zł. na nry 26120, 78307, 
78663, 80772, 150621.

Porucznik Kalina i sierżant Kłosinek o-
puiścilii szpital i są obeanie gośćmi! bnyityj- 
skioh siił lotniczych. Spodziewają się oni, iż 
będą mogli .podjąć powrotny lot .do W arsza­
w y  w  najbliższą niedzielę.

X XV I-te posiedzenie Rady Przybocznej 
‘Komisarza Rządu* odbędzie, się w  .ponie­
działek din.iai 13 bm. o  godzinie 19—tej w  sali 
Miejskiego Muzeum Przemysłu artystyczne­
go przy ul- Hetmańskiej 1. 20.

IV. Targ Drobiu, Gołębi i Królików 
na V III . Targach Wschodnich w e Lw ow ie  
połączony z pokazem 'gołębi i premjowa- 
.nieiu młodego, drobiu oidbędlzie 'śię w  dniach 
7 do 11 września b. r. Wlsizelikich informacji 
.uidizielia i druki ma zgłoszenia dio wzięcia u- 
działui (pirizdsyiłai Małopolskie 1 owairzystwo 
Rdlnicizie w e Lw ow ie, ul. Kopernika 20.

Sekundycje kapłańskie odbył w  diniu 5 
b. m. w  'Rodatyczach ks, dr. A lo jzy  Jouigan, 
em. profesor Uniwersytetu Jama Kazimierza 
i  by ły1 długoletni (22 łat) .katecheta gimna­
zjum lwowskiego im. Stefana Batorego., stąd 
znamy dobrze w  kołach dawnych swoich 
uczniów, których całe zastępy w ychow ał i 
którym od) szeregu łat przewodlmicziy w  ucIi 
juibiifcuisziowych' zjazdach .koleżeńskich. 
50-letn.i ijiuibileósz 'kaptańsikii sotaniiza.nta lą- 
Qz:y siię ,rówmo.cześnie z jego 40.1etnim jubi- 
leiinsizem doktorskim. P r z y  tej sposobności 
w ydział Tow arzystw a w z. pom. kapłanów 
zamianował go  swoim członkiem honoro­
w ym  i  postanowił jego wizerunek mmescic 
w  świetlicy dolnru kapłańskiego1 w  W orock- 
cie, a: to w  uznamU zasług, jakie jubilat po­
łożyli dlia Tow arzystw a  jaiko jeden a jego za- 
łożyoiieh i długoletni jego kierownik, .a zw ła ­
szcza. Za to, że przed1 30 laty zajął się w  
Worochcie budową domu gościnnego dla, ka­
ntonów i murowanego kościółka (w  piołowie 
własnym kosztem) a także drewniianej ka- 

w  sąsiednim Tata.ow ie. Imię jubilata 
yaiDisane iest również w  dziedzinie hiterac- 
u- : Ogłosił bowiem drukiem spory szereg 
Gs)' idizfeł, w  Rk łicizibie kilka: książek szkol­
nych ■ (podręczniki duszpasterskie i sporo 
studiów' homiletycznych.

Uroczystość kościelna sekundycyu ka- 
n,fańskich odbyła się na życzenie juibMata w  
zaciszu kapliczki SS. Opatrzności w  Rada- 
” .dh w  otoczeniu Sióstr zakonnych 1 naj- 
hłiższeij irOdiziiny. Ksiądz, dziekan Siemer w y- 
_v „ił dio julbiłata rzewną iprziennoiwę i od­
czytał odręczne pismo X, Arcybiiskupa 2  ż y ­
czeniami * błogos ł a wieństwern.

Uroczystości wileńskie na transmisji 
radiowej Wileńska radiostacja czyni w iel- 
^ in irz^otow am ai, aby1 jak największej liez- 
h e osób uprzystępnić przebieg .uroczysto­
ści połączonych z V II Zjazdem Legionistów 

.dniu 12 sierpnia br. Radiostacja: ta trans­
mitować będzie dio W,air:siz.awy i wszystkich 
innyich radiostacji .polskich najważniejsze 
momenty niedzielnych uroczystości, a mia­
nowicie, Mszę świętą w  Bazylice’ pieśni) chó­
ralne! w  Katedrze, .ceremonię poświęcenia

sztandaru Związku Okręgowego Le[gjoni- 
stów w  W ilnie, przemówienie ks. Biskupa 
■Baindiuirskiego n.a .placu przed Katedrą, oraiz 

j przemówienie Marszałka Pfemłstóega, któ- 
! re trainsmitowarne będzie na całą Polską. Dla 
Wilnian ustawionych będzie kilka* megafo­
nów. Artyści dramatyczni iManja Malinow­
ska - Niedzielska i W iacław Malinowski zo­
stali uproszeni, aby w  farmie dtiałagu infor­
mowali radiosłuchaczy O' wszystkiidh szcze­
gółach .cęremonji.

prowadzić ma do zaprowadzenia w  p o - ! 
szczególnych państwach „dyktatury prole­
tariatu" .Bolszewizm" stał słę tedy syno­
nimem rewolucjonizmu komunistycznego, 
stał się ideałem najwyższym  wszystkich 
sekcyj m iędzynarodówki komunistycznej.

Dzisiaj po 25 latach istnienia bolszewi- 
zmu, jako doktryny politycznej, pow ie­
dzieć nrożna, że jest on uosobieniem ultrara- 
dykalnego ruchu rewolucyjnego, zm ierza­
jącego do obalenia dotychczasowego ustro­
ju społecznego w  większości państw. Do ce­
lu tego zmierza bolszewizm za czynnem po­

parciem państwa sowieckiego drogą realiza­
cji najradykalniejszych postulatów teorii 
Marksa. Tak samo jak w  pierwszych dniach 
rewolucji, —  tak też i dzisiaj głównym  c e ­
lem bolszewizmu jest zaprowadzenie na ca­
łym  świecie dyktatury proletariatu, która 
opierać się powinna wyłącznie na m iędzy­
narodowym komunizmie. Każde inne rozw ią­
zanie problemu społecznego uważają bolsze 
w icy  za „zgn iły kompromis"".

Stoimy tu zatem wciąż jeszcze w  obli­
czu walki, w  której obydwie strony grają v 
otwarte karty. P* C.

, Cztery włamania. Nocy 'Wczorajszej ddkona- 
i no we Lwow ie aż 4 włamań mieszkaniowych, 
i Ofiarą „nieznanych sprawców" padły mieszka- 
( nia Stanisława Sterzeckiogo dyrektora gorzelń 
. ro.lniazy.ch (Żółkiewska 106) gdzie sprawcy sivra- 
dli srebrnie, nakrycia stołowe wiartości 10.000 zł. 

i Również w mieszikamia Adeli Feldsclwh (Sy.kstu- 
ska 54)̂  włamywacze skradli zastawę srebrną 
wartości. 5.886 zł. Trzecie włamanie miało miej­
sce w sklepie galanteryjnym Maksa Enda (Trze­
ciego Ma.ja 5), gdzie połowem była bielizna war­
tości I.8O0 zł. Vy.resz'cie ostatnie włamanie było 
w mieszkaniu Józefa Rurzoka (Zamarstyinowska 
1). I tu nieiznani .sprawcy wyrządzili szkodę na 
2.00D zł. przez ogołocenie mieszkania z zastawy 
srebrnej .i bielizny.

Sprawa ledokcji urzednikAw w przemiłe 
naftowym.

Wobec poruszonych w ostatnich czasach w 
prasi.e wiiadoimości, o majaeych nastąpić względ­
nie zarządzonych już redukcjach w  sfuzjowa- 
nyph ostatnio firmach na.ftomtaih f. j. w Kon­
cernie „Prem jer", „Karpaty", „Fan.to" j „Nafta" 
donoszą nam z kompetentnego źródła co nastę­
puje o faktycznym stanie tych reankcji. celem 
sprostowania mylnych i  tenufrencyjnych wiado­
mości., podanych do prasy, jednostronnie:

„Ogółem zredukowanych ma być w ciągu 
roku około 150 osób i to w rozmaitych .miiejscT)- 
wościaich, tak że na całe Zagłębie Borysłaiwskie 
wypadnie maksymalnie 35 d.o 40 urzędników, a 
są to prawie wyłącznie urzędnicy admimistra- 
cyijłjj lub buchalteryjm, którzy sipecjalme zwią­
zana nie są 'z przemysłem naftowym i 010,gą w 
każdeim innem przedsiębiiorstwiie znaleźć pracę.

W  sumie Ziwolniono. do.tyiohczas 86 urzędni­
ków, CO' do których suma odpraw wyniesie 
złotych 276.942.

W  sprawie t. zw, „odpraw", 00 doi których 
myłniie podą:n.o, .iż pertraktacje priowadizone mię­
dzy ,Związki,em Zawodowym Urzędników a Ge­
neralną Dyrekcją „Prem jera" .miały .być zerwa­
ne przez .wymienioną Dyrekcję, donoszą nam, 
że rzecz miała- się wprost .przeciwnie, gdyż ro­
kowania zerwał Związek, stawiając. Dyrekcji 
„Premjera" nuczem nieuzasadnione żądania o 
charakterze zasadniczym, naruszającym dotych­
czasowy stan prawny w Państwie a iprzede- 
wszystkiem wydaną ostatnio ustawę z dnia 16 
marca 192.8 Dz. U Rzp. P. Nr, 35.

.Dyrekcja „Premjera“ była bowiem skłonna 
łojaiinie wypłacić wszelkie odprawy i1 świadcze- 
iiiia, do których .obowuą.zują ją ust.a.wy, wziględ- 
.niaa urnowy indywiidiuałne a ponadto chciała, mi­
nio. iż nie zachodził żaden obowiązek, uczynić 
ze swej strony wszystko, by złagodzić przykre 
'Położenie zredukowanych. Tu jednak napotkała 
Dyrekcja „Premjera" na demagogię niektórych 
przedstawicieli Zawodowego Związku Urzędni­
ków. Kontrowersja wynikła bowiem z powodu 
zasadniczych kwestjii, a nie z powodu wysokości 
■ofiar,owanycih dobrowolnie (bez żadnego obo­
wiązku) sum, .a mianowicie:

a) Zw.iaz|dtl Zawodowy domagał się po.za 
ustawową odprawą jeszcze dalszych 3-imiies.ięcz- 
nyoh poborów, czemu Generalna Dyrekcja za­
sadni, czo. się nie sprzeciwiła, chciała jednak u-
,dzielić tych dalszych świadczeń ,ind.y;widu,al!inie 
każdemu urzędnikowi, uwzględniając w każdym 
poszczególnym wypadku stosunki rodzinne, czas 
służby, jakość dawanej pracy i f. p„ gdyż nie 
moiżna jednakowo .traktować wszystkich ,praco­
wników, n. p. jakiegoś pupilka lub pupilki byłe­
go zarządu, który służył wprawdzie przez x lat 
jako bezwartościowa protegowana, persona grata 
nne zasługują,ca zgoła ,,n,ą jakiekolwiek względy, 
z iprzędniiikiem, który może nawet krócej służył 
ale dawał z siebie wszystko 00 tylko mógł dać, 
a. .zarobione pieniądze zużywał na 'nieodzowne 
potrzeby własne i swej rodzimy. Dyrekcja Kon­
cernu „Premjer" inaczej myślała traktować u- 
rzędmika, 00 d© którego lojalności, 'względnie 
Sposobu urzędowania miałaby wiele zastrzeżeń, 
aniżeli urzędnika uczciwego, zdolnego;, który od­
chodzi tylko dzięki nieprzyjaznemu zbiegowi 
okoliczności!.

Związek Urzędników nie chciał czy też nie 
potrafił jednak zrozumieć słusznych interncyj 
D yrekc# „'Premjera", leoz wysunął generalne 
traktowanie tej sprawy, wiedząc z góry, iż ża­
den uczciwie myślący dyrektor na postulat taki 
się nie. zgodzi.

b) Opró.cz powyższych świadczeń, które idą 
daleko poza obowiązujące ustawy, Dyrekcja 
Koncernu „Premjer" oświadczyła gaiowo,ść zło­
żenia pewnej kwoty do rąk Związku (około 
złotych 75.000), aby .mu dać możność p r z y j ś c i a  
z pomocą najbardziej potrzebującym i to wedle 
uznania Związku.

Pomadt© zgodziła się Dyrekcja Koncernu 
„Premjer" urzędnikom mającymi do-tychczas  ̂ mie­
szkania, .służbowe, pozostawić je bezpłatnie na. 
pirawie jednoroczny okres.

,Z całego toku per.traktacyj, .pno.wadzonj cli 
na 5 czy 6 konferencjach, widoczna była z pt 
mej strony przedstawicieli Związku t e n d e n c j a  do 
rozbicia rokowań. Wid.ocz.iie było, że ktoś chce 
wywołać ferment w przemyśle naftowym i u- 
trodmić jedynej polskiej Dyrekcji dużej firmy 
naftowej, spełnienie zadania sanacji przemysłu
haftowego..

Odpowiedzialność ,za następstwa i dailSze 
pociągnięcia Generalnej Dyrekcji skoucentrow. - 
nych firm spadnie na przedstawicieli' Związ^ 
Zawodowego .z powodu uprawianej przez ni 
demagogii".

I
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Odezwa
do międzynarodowego proletarjatu świata w sprawie 

konfliktu polsko-litewskiego.
M oskw a, 11 sierpnia. (A W ) Prezy- 

djum VI. Kongresu Kominternu wydało 
odezw ę do M iędzynarodowego proleta­
rjatu świata w sprawie konfliktu polsko-łi- 
tewskiego. Odezwa ułożona jest w n iezwy­
kle obelżywym  tonie. Insynuuje ona Rzą­
dowi Marszałka Piłsudskiego marsz na K o ­
wno dla stworzenia z L itw y bazy wojennej 
przeciwko Sowietom. Odezwa wzywa ro­

botników Polski, Francji i Anglji do oporu 
nie tylko przeciwko Rządowi Marszałka P ił­
sudskiego. ale także przeciwko Anglji i 
Francji jako organizatorom okupacji Litwy. 
Wrazie ewentualnego konfliktu odezwa w zy­
wa robotników do ostrych protestów, de­
monstracji oraz do strajku we wszystkich 
państwach europejskich.

Z Zarządu obwodowego 
Funduszu Bezrobocia.

Berliński Kongres
b. uczestników wojny|o ewakuacji Nadrenji

Berlin, 10 sierpnia. (P A T ). Komisja w y ­
łoniona przez Kongres M iędzynarodowy 
Zw iązków  b. uczestników i inwalidów w o ­
jennych, nie powzięła dotychczas żadnych 
konkretnych uchwał. Wniosek delegacji nie­
mieckiej domagający się ewakuacji Nadrenji, 
został przekazany specjalnie wybranej pod­
komisji. Delegacja polska i francuska żądały 
odrzucenia tej rezolucji ze względu na jej po­
lityczny charakter.

Delegat francuski ośw iadczył, że pro­

blem Nadrenji m ożliw y jest do rozwiązania 
jedynie w  związku z  problemem finanso­
w ym  i ekonomicznym interesującym w szyst­
kie państwa, które brały udział w  wojnie. 
.Delegat polski zauważył, że sąsiedztwo So­
w ietów , jakoteż nieustające manifestacje na­
cjonalistów niemieckich, czynią sprawę roz­
brojenia dla jego kraju bardzo delikatną. De­
legat w yraz ił gorące życzenie, aby doszło 
do Locarna wschodniego.

Szyby lecznicze.
Wiadomo', jak doniosłe i ważne znacze­

nie dla zdrowia ludzkiego mają p r o m i e ­
n i e  s ł o n e c z n e .  Leczą one rozliczne sła­
bości, jak lip. ogólne osłabienie, gruźlicę, 
krzyw icę, gruczoły itd. Słońce —  toi natural­
na lampa kwarcowa o nadzwyczaj wysokiej 
sile działaniai.

W śród promieni słonecznych, działają­
cych na człowieka, rozróżniamy promienie 
widzialne, o d.ugości 800 clO 4.000 miliono­
w ych  części milimetra, przechodzące sto­
pniowo od barw y czerwonej do fiołkowej, a 
obok nich t. zw . p r o m i e n i e  n i e w i ­
d z i a l n e ,  o małej długości, które posiadają 
bardzo wybitne własności chemiczne lub le­
cznicze. Zastosowanie lecznicze posiadają 
zw łaszcza p r o m i e n i e  ui 11 r a f i o 1 e t o  -  
w  e o długości 280— ,300 milimikronów. One 
to w pływ ają  znakomicie na schorzenia ludz­
kie, zw łaszcza w  przeczystem  powietrzu 
górskiem lub nadmorskiem, gdzie nie tracą 
nic ze swych w łaściwości zdrowotnych.

Faktem jest atoli, że te lecznicze promie­
nie ultrafioletowe nie przedostają się zupeł­
nie przez zw yk łe  szyby okienne, tak, że w  
zamkniętych mieszkaniach jesteśmy zupeł­
nie pozbawieni ich zbawiennego w pływu. 
Odnosi się to zarówno do zw yk łych  miesz­
kań, jako też do biur, szkół, fabryk, lokali 
rozryw kow ych  itd.

Otóż niedawno postanowiono w  Anglji 
i Am eryce usunąć ten dotkliwy mankament. 
W  tamtejszych hutach szklanych przystą­
piono do fabrykacji s p e c j a l n y c h  s z y b ,  
przepuszczających p r o m i e n i e  l e c z n i ­
c z e .  Doświadczenia, przeprowadzane na­

stępnie z temi szybami, w ykazały, że dzia­
łanie ich przeszło wszelkie oczekiwania. 
Okazało się, że ilość czerwonych ciałek 
krwi u uczniów w  klasach, zaopatrzonych w  
te szyby, znacznie wzrastała, że przeciętny 
przyrost na wadze tych dzieci oraz postępy, 
czynione w  naukach, b y ły  również większe. 
Podobnie i hodowla kw iatów  w  cieplarniach, 
posiadających szyby ś w i a t ł o  - l e c z n l i -  
c z e, dawałaj n iezwykłe plony, gdyż w szyst­
kie kw iaty, b y ły  i silniejsze i piękniejsze. 
Przystąpiono w ięc do produkcji tych szyb na 
większą skalę, i wprowadza się je obecnie 
w e wszystkich uczelniach, sanatoriach, szpi 
talach itd., a jest zamiar obow iązkowego 
wprowadzenia ich także w e  wszystkich lo­
kalach zamkniętych wogóle.

W praw dzie szyby lecznicze są nieco 
droższe od zw ykłych , ale koszta te opłacają 
się wielokrotnie. Dzięki nim, dostają się do 
organizmów ludzkich masowo w i t a m i n y  
p r o m i e n i  u 1 r a f i o ł k o w  y  c h, co zna* 
komicie oddziaływa na żywotność organi­
zmu i na zdrbwie.

Do fabrykacji szyb światło-leczniczych 
w z ię ły  się obecnie już i fabryki niemieckie.

Na ten doniosły wynalazek należy w ięc 
zwrócić także uwagę społeczeństwa pol­
skiego, naszych czynników przemysłowych, 
hut szklanych, sfer lekarskich i szkolnych. 
W prowadzenie szyb leczniczych do naszych 
warsztatów  pracy, szkół, biur urzędniczych, 
szpitali i w ogóle nowobudowanych domów, 
—  podniosłoby w  sposób ła tw y  z d r o w i e  
s z e r o k i  ch w a r s t w  naszego narodu, 
ten skarb najdroższy, bo prowadzący do 
wszelkiego dobra. S.

Zarząd1 O bw odów y Funduszu Bezirobo1- 
oiai w e L w ow ie  poufałe do  wiadomości bez­
robotnym pracownikom umysłowym, korzy­
stającym z państwowej .akcji pom ocy do­
raźnej, że  począwszy od miesiąca sierpnia 
1928 wypiatę zapomóg doraźnych uskutecz­
niać będzie Magistrat m. L w ow a  wzgl. W y ­
dział iRlady Pow iatow ej w e L w ow ie  jedynie 
w  ostatnim tyigodlmiu każdiegoi miesiąca.

.Specjalne zawiadomienia o dniu w yp ła ­
ty  będlą 'bezrobotnym przesyłane ja k . dotąd 
prziez pocztę

Wszieilikię reklamacje czy  też prośby o 
wcześniejszą w ypłatę zapomóg uwzględnia­
ne nie będą.

Jednocześnie zawiadamia się tą drogą 
wszystkich bezrobotnych pracow. umysło­
wych, którym  wskutek zarządzenia P. M i­
nistra Pr. i Olp. Społ. z  21. V. br. w strzy­
mano wzgl. w strzym ywane będą dalsze za ­
pomogi zpowodlu pobrania ogółem  9 (samo­
tni) wzigl;. ;15 (żoinaiai-bezdZietni) zapomóg, 
w niema na razie w idoków, b y  te zapomogi 
miały być im nadal wypłacane, co w ięcej 
spodziewana jest dalsza redukcja zapomóg 
z państw, akcji pomocy doraźnej.

W szystkich bezrobotnych korzystają­
cych z zapomóg uprzedza się, że od dinia: 1 
września b. r. [Państwowy Urząd Pośredni­
ctwa Piracy wprowadza nowe terminy kon­
trolne. Zatem w  interesie każdego leży, za ­
znajomię nie się wczas z  temi nowemi rygo ­
rami kontrolne mi, niestosowanie się bowiem 
do nich pociągnie (za sobą automatycznie 
■utratę zapomogi.

Bezrobotni winni często odwiedzać 
Urządl Pośrednictwa Pracy, gdzie ogłasza 
się wszelkie wskazówki dla nich i wolne 
posady. ■

Warunki studjów
w W yższem  Studjum Handlowem  

w Krakowie.

(obejmujący poza przedmiotami działów  pO" 
przednich także języki wschodnie) daje 
przygotowanie do gospodarczej i konsularnej 
działalności na Wschodzie. Dział pedagogicz­
ny przygotowuje do zawodu nauczycielskie­
go w  średnich szkołach handlowych. Dział 
gospodarki samorządowej przygotowuje pra­
cowników dla samorządów terytorialnych 
(miejskich, pow iatowych, wojewódzkich), dla 
zrzeszeń i organizacyj przem ysłowych, han­
dlowych, społecznych i t. p., jakoteż dla sa- f 
morządów gospodarczych (Izb przem ysło­
wych i handlowych, rolniczych i w . i.).

Poza przygotowaniem  pracowników 
i w ykonaw ców  życia gospodarczego i szkol­
nictwa handlowego/, przygotowuje W yższe  
Studjum Handlowe od chwili założenia u- 
czelni ze specjalną pieczołowitością swoich 
studentów do pracy samodzielnej, twórczej, 
tak w  dziedzinie powoływania do życia no-, 
w ych  przedsiębiorstw i poczynań gospodar-. 
czych jak i w  dziedzinie prac ściśle nauko- 
v ych o celach praktycznych.

Po każdym rc-ku studjów odbywają się 
egzamina roczne, po 3-cim roku egzamin dy­
plomowy.

W yższe  Studium Handlowe ma statuto­
w o nadany charakter szkoły akademickiej; 
studentom W yższego  Studjum Handlowego. F 
w  Krakow ie przysługują ulgi wojskowe, i ko­
lejowe, jakoteż dodatek ekonomiczny, po^ 
myśli artykułu 4 ustawy o uposażeniu funk-^ 
cjonarjuszów państwowych i wojska.

P rzy  Uczelni działa akademickie stowa­
rzyszenie studentów W yższego  Studjum 
Handlowego w raz z sekcją poszukiwania 
pi acy oraz sekcja w ydaw n ictw a wykładów-

W pisy do W yższego  Studjum Handlo­
w ego rozpoczynają się 1 września 1928. Do 
wpisu należy przedłożyć św iadectwo doj­
rzałości w  oryginale lub uwierzytelnionym 
odpisie oraz dokument stw ierdzający uregu­
lowanie służby wojskowej. Przed  1-szym 
września 1928, można podania o przyjęcia 
pizesyłać do Sekretariatu W yższego  Stu­
dium Handlowego w  Krakowie, ul. Sienkie­
w icza 4, który w ydaje także program y na 
■*ok 1928/29, przepisy dla studentów i inne 
druki Uczelni.

A by  zyskać prawo studiowania w  W y ż ­
szem Studjum Handlowem w  Krakowie, trze­
ba zapisać się w  charakterze studenta (stu­
dentki), bądź wolnego słuchacza (wolnej słu­
chaczki). Warunkiem przyjęcia w  poczet 
studentów, jest wykazanie się świadectwem 
dojrzałości, uz*skanern w  jednej z państwo- 
^wycłi szkól średnich ogólnokształcących. O 
przyjęciu wolnych słuchaczy decydują W ł i- 
dze akademickie uczelni.

otudja trwają !at trzy. Każdy rok st i 
djurri stanowi etap, dający pewną zwartą ca­
łość, dostosowaną do pewnych ściśle okre­
ślonych celów.

Rok I obejmuje podstawowe elementy 
nauk handlowych. Rok II obejmuje cało­
kształt cgólnoj w ied zy  handlowej przekaza­
nej. Rok III pośw ięcony jest pracy samo­
dzielnej i specjalizacji, a mianowicie: Dział 
ogólno - handlowy i tow aroznaw czy p rzygo­
towuje czołowych pracowników dla w ielk ie­
go przemysłu, handlu, finansów, rolnictwa, 
przedsiębiorstw transportowych, asekuracyj­
nych i wszystkich innych rodzajów  przed­
siębiorstw gospodarczych. Dział orientalny

PRZEŚLADOW ANIE PRASY  
NA LITWIE KOWIEŃSKIEJ.

R yga, 10 sierpnia. (A W ). Donoszą ta 
z Kowna, że wskutek rozporządzenia wO' 
jennego komendanta Kowna, wysłano głó­
wnego redaktora dziennika „R itas“ Turauś-- 
kąusa na 2 tygodnie. To oIldzu U i u c o ^  ■  
cyjnego. M imo tej represji gazeta w d a l- f  
szyni ciągu podlega cenzurze. Obecnie „Ri" 
tas“ redaguje b. premjer Bistras.

A WIĘC LIST SFAŁSZOWANY.
R yga, 10 sierpnia. (P A T ). W edług do­

niesień pism, prokuratura stwierdziła, że list 
szwedzkiego trustu zapałczanego, oskarża­
jący ministra finansów Liepina został sfał­
szowany. Policja polityczna ujęła i przesłu­
chała rytownika Sprogisa, który p rzygoto­
wał kliszę facsimilc. Podobno w posiadaniu 
prokuratora znajdują się nazwiska winnych 
fałszu. Spodziewane są aresztowania. Prze­
słuchany przez sędziego śledczego wyda­
wca dziennika „Jaunakas Sinas“ oświad­
czył, że fotografia listu znaleziona zostałA 
w skrzynce redakcyjnej.

WILLIAM J. LOCKE. 52)

Jesienna miłość.
Lecz subtelny włoski umysł Pasquale’a 

mało poświęcił uwagi moim słowom. W ie ­
działem jakie wnioski w yciąga on ze słów  
Judyty, w iedziałem  również jakie wnioski 
ona chce w  jego umyśle w yw ołać. Zdawało 
mi się tego wieczoru, że meje w ładze umy­
słowe mnie opuściły.

—  Ordeyne, -jesteś świnią i pradziad­
kiem wszystkich świń —  rzekł Pasąuale.

—  Ha, ha! —  zawołała Judyta, chw y­
tając jedyny zrozum iały dla siebie moment 
rozm owy.

—  Dlaczego nie przedstawiłeś mnie pani 
Mainwaring w  1894 roku? Oświadczam, że 
uważałem się od lat dwudziestu za złączo­
nego z tym człow iekiem  węzłam i najserdecz­
niejszej przyjaźni, a on mi o pani nigdy nie 
napomknął..

—  Pan M aryk mówi, że Pasąuale jest 
ladaco —  zauważyła Carlotta tonem w y ­
roczni pijąc małymi łykam i oranżadę, ten 
wstrętny napój, który lubiła używać pod­
czas jedzenia.

Pasquale odrzucił w  ty i swą piękną 
g łcw ę i w j  buchnął znowu śmiechem paten­
towanego rozpustnika. Juldyta uśmiechnęła 
się.

—  Przez usta dzieci i t. d. —  powiedzia­
łem na swe usprawiedliwienie.

—  M ów iąc poważnie nie miałem poję­
cia, że może łączyć kogoś z Ordeynem taka 
wielka przyjaźń —  rzekł Pasqttale do Ju­
dyty.

Judyta zwróciła się do mnie w dzięcz­
nym ruchem ramion.

—  Sądzę, że byliśm y w  wielkiej p rzy­
jaźni, nieprawdaż?

—  O, tak —  wmieszała się Carlotta. —  
W  sypialnym ptkoju pani Mainwaring wisi 
portret pana Maryka, a u nas w  salonie —  
portret pani Mainwaring. C zy  pan go nie 
w idzia ł? A leż tak. C zyż  pan nie poznał, pa­
nie Pasquale? Pani Mainwaring tak ślicznie 
dziś wygląda. O wiele ładniej niż na foto­
grafii. O, tak, pani jest bardzo ładna. Chcia­
łabym postawić panią na kominku jako o- 
zdobę zamiast tego portretm

—  C zy  wolno mi poprzeć to sprosto­
wanie Carlotty? —  spytałem z zamiarem za­
tuszowania jej niedyskrecji, spostrzegłem 
bowiem błysk domyślności w  oczach Pa- 
squale’a i nagły naturalny rumieniec na po­
liczkach Judyty. O czyw iście chciała ona 
podkreślić swe dawne prawa do mnie, lecz 
nie było po jej myśli opieranie ich na tak po­
ufnych szczegółach jak przechowywanie mej 
fotografii.

—  Jestem wam obojgu niezmiernie 
wdzięczna —  powiedziała Judyta, przyjmu­
jąc komplement ze zw yk łym  sobie w dzię­
kiem. —  Ale odbiegliśmy daleko od Abisynii
—  zwróciła się do Pasquale’a.

—  A ż do M arkowego kominka. P r zy ­
puszczam, że zatrzym am y się tu.

—  Tam jest pan i ja i pani: Mainwaring,
— powiedziała Carlotta, biorąc wszystko 
dosłownie. —  Ja jestem największa pośrod­
ku. Jestem taka, taka duża —- dodała w yc ią ­
gając ręce z w łaściwą sobie przesadą. —  Je­
stem w  tej sukni.

—  Pan Pasnuale i ja będziem y musieli 
ic zszerzyć  ramy naszych fotografii, albo

też staniemy się zazdrośni. Zrobim y z tego 
naszą wspólną sprawę.

—  Zaw iążem y odporne przym ierze —  
zaśmiał się Pasquale.

—, I zaczepne również, jeśli pąp sobie 
ż y c zy  —  rzekła Judyta.

M oże to był skutek błysku świateł, lecz 
mógłbym przysiądz, że spostrzegłem szyb­
ką wym ianę spojrzeń. Pasquale natychmiast 
zw rócił się do Carlotty z jakąś żartobliwą 
uwagą, a Judyta nawiązała ze mną rozmo­
w ę o naszych starych -zymskich czasach 
Nagle zmieniła temat i pochylając się ledwo 
dostrzegalnym ruchem g łow y  wskazała na 
naszych tow arzyszy.

_  C zy  nie sądzisz, że tworzą oni do­
braną parę? —  rzekła cicho —  oboje m łodd 
i ładni, to rozw iązałoby w iele kwestji.

Spojrzałem na nich. Carlotta z łokciem 
na stole i brodaj odartą na ręku patrzyła g łę­
boko w  o czy  Pasquale’a, tak samo jak nieraz 
patrzyła w  moje. Na wargach jej osiadł pół- 
zm ysłowy, pół-dziecinny w yraz, zaprasza* 
jący do pocałunku.

—  Uczyń to, a pokocham się —  zdawała 
się mówić.

Och, te gruchające tony, te wzruszające 
oczy, te wargi. Och, ta straszna dzika na­
miętność, która spala tni; duszę i mózg i do­
prowadza do szału. Nie w iem  co jest gorsze 
—  czy  spazm zazdrości, czy  też pogarda dla 
samego siebie, która następuje potem. W  
tej chwili muzyka urwała się nagle zgrzytli- 
w ym  akordem.

Moment ten oddziałał magnetycznie na 
wszystkich z wyjątkiem  Carlotty, która 
doskonale bawiła się. Nasze trzy osobowości 
b y ły  wyraźn ie nastrojońe jedna przeciwko 
drugiej. Byłem  pewien, że Judyta czyta w

myślach Pasquale’a, Pasquale w  myślacH 
Judyty i że znowu coś błyskawicznego prze'* 
szło m iędzy nimi. Służący podawał mi wł#' 
śnie kuropatwę, kiedy Pasquale odwrócił sR 
nagle od Carlotty ku swej sąsiadce z lewej 
strony.

—  M yślę, że powinniśmy w yp ić zdro: 
w ie Fausta, nieprawdaż?

W zdrygnąłem  się. C zyż  sam nie nakre' 
śliłem tej analogii?

—  Zdrowie Fausta? —  spytała Judyta 
zdziwiona.

—  Naszego przyjaciela Fausta, siedzą'* 
cego nawprost mnie —  powiedział Pasqualfi< 
wznosząc kielich z szampanem. —  C zyż  ni£ 
został on zamieniony z nędznego, podsta­
rzałego mola książkowego w  wesołego młO’ 
dego wielkomiejskiego eleganta? Dawniej 
trudem przychodziło wyciągnąć go z jeg®} 
celi na najspokojniejszy obiad, a teraz r 
czy  m ów ił pani o swych rozrywkach w  cia™ 
gu ostatniego miesiąca?

Judyta uśmiechnęła się. —  A  pan crt 
był M efistofelesem?

—  Co to jest Mefistofeles? —  spytał?]! 
Carlotta.

—  Djabeł, k tóry odmłodził pana M a1 
ka —  rzekł Pasquale.

—  O, to ja, —  zawołała Carlotta klas^ 
cząc w  dłonie. —  Nie czyha już w ięcej ^ 3  
wielkich księgach. Och, byłam z początk* 
tak przerażona, (muszę przyznać, że 
skonale ukrywała swe przerażenie). B y ł ^  
ki mądry, ciągle czyta ł i pisał. Myślałam,
ma pięćdziesiąt lat. A  teraz nie jest wcat 
mądry i powiedział mi dwa czy  trzy  dni 
mu, że zrobiłam z niego dwudziestopięc'0"’ 
letniego młodzieńca

(C. d. n.)
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Steining
ba noczem z a z n a c z y ć  należy, ze  p r z e c iw  D r u g . p ó l f in a ł :  p i e r w s z y  7 ^ entvna)  1

Z Magistratu. i 1 "*
»  dzisiejszem  posiedzeniu miejskiej 1 „ „G„ * «  K - >

s »  «  £ s s - ~ ? £ - s f t t f f Ł ; * ;
związana jest brakiem miejsc dla umysłowo warzą zaiw<rtmcy m rekorfzrsta swm I 9.tem ® e  scu ™ ach bUsKo trzydzieste- p o l n y m  czw arte miejsce^za * «
chorych w Zakładzie kulparkowskim, zas U nam zupę- która pirMZ prasę i K o p r ^ ^ J ^  wachm. Szelestowski, Baranym, który o ^ fn ą ł  czas 1

przebudowane areszty . n r o ^ b j  A & f S S ^ S w  * * *  « * • « » » *  " 5 & S P
Dzisiaj naprzyk a d  P p ie r w s z y ,  w s z e lk ie  szanse*. _ ^ P

szczepem ^ " t r z n a  granice 70 me- L ^ d j y  w  pięcioboju n
i u A m  osiągnął fautasty ^  diruigiem, k b  1 reformy. P rze z  absol’ 1 -  ■  .ar. iiniqt

CZ'
de- 
ział 
jra- 1
ych
"dla 
i an­
sa-

chorych Zakładzie ^ łp a rk o w sk im ,^  
przebudowane areszty mogłyby 
umożliwić opiekę nad chorymi. Następną 
sprawą mającą być na d z i s i e j s z P  
dzeniu komisji załatwioną, jest k j .. 
działu 6.000 zł. przeznaczonych na 
z gruźlicą. Wreszcie ostatnią sprawą 1 
stwierdzenie zarzutów, — te łazienik ^
chronce dla dzieci przy ul. .Fl\aro,   0d-
spakajają potrzeby dzieci i słuzDy 
p o w iad a j^ p raw ^ ie^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ l

Powszechna Wystawa Krajów a
p rz e g lą d e m  naszego dorobku  

gospodarczego
Od Powszechnej- Wystawy ^mio .

dzieli nas, jakby się zdawało, dos 
okres czasu, faktycznie jednak b CJseka
uwagę ogrom pracy, jaka nas ieszc 
w dziedzinie organizacyjno - two ^  
tak witkepomnem dziełem, i a ! dz0nego
Pierwsza rewia twórczych sir iaknaj-
Państwa, czas jest krótki i należy go 
intensywniej wyzyskać. nntwiecone Po-

Przeglądając artykuły, P analizując
11 i Wszechnej Wystawie Kraj _ możemy zau- 

'wywody niektórych aut° rodk’ach uderza się
Way-Uf- ha ... wielu WyPa ł . ..nrfllP n3-

la-j ,amy-r . legilai ^ __i  Finilamdozyk łPentillai, _ pierwszy, w,szeijC:je szanse, ann &«,,«, ____
który osiągnął fantastyczną granicę . m szpddy w  pięcioboju nowoczesnym

~™,w.rat nie: na^drupem u p,rzez absoftotną iprzypa
-+o.m u i wryinjków zamąca jasny zresztą ot

-ObiÛ£UAHx -------- _  ̂ SZJpa-uj v» .trów. I to przegrał me:̂  nâ  iairu«»c ,̂ ireformy. Przez absolutną ipraypjwun.______
trzeciem miejscu, lecz, aż sizóstem ) un wytników zamąca jasny zresztą obraz war-
kwist, )Sz,weicja 66 m 60 cm, nowy r®_ r tośoi1 sportowej zaWodnaików.
olimpijski, dawny Myr-rha (bmlandjaj 'Wkrótce przychodzi kolej ina naszych
98 cm; 2) Szepes, (Węgry) znany we kolarzy, pięściarzy, szablistów i pływakówJ

udziału w międzynarodowych zaiwo- . _-no7 _  65 m 26 cm; 3) Sunde Amsterdam, w sierpniu 1928.
rtRlntaitt- r>_ ftł Pol?

.riuicbu^-, ni | 
znany we Lwo

wie z, udiZiianLn »» —jęu^a odoiwyoh zaiwo 
dach w  r. 1927 — 65 m 26 om; 3) Sunde 
(Noirwegja) 63 m 97 cm; 4) Liettu, (iFirałan- 
djja) 63 m 86 cm; 5) ScWokat (Niemcy) 63 
m 40 cni; 6) Peńtilta (Finlandia) 63 m 20 cm.

Trójskok: 1) Odia, (Japonija), 15 m 21 
■cm; 2) Casey (U SA ), 15 m 17 cm; 3) Tuułos1, 
(Finlaindia) 15 m 11 cm, Winter, Australij­
czyk, który zwyciężył w  Paryżu, rekardzi-

świata tym razem bez, miejsca! Osią- _iv, -r(P7 jedna z nie-

Dr. S i. Polakiewicz.

O d Wydawnictwa.
Prenumerata w miejscu (bez do- 

j stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr- 
Prenumtrata zamiejscowa i miej- 

j scowa z dostawą do domu 5 zł. 30 gr
nolskich, urzęd-

w , .. . ... F“ ał -Szynek wygrar rc u a ,  __________  , r ~bez_miC']sca. Osią- bim Myersa (St. Zjedn.) w  czasie 7 min. 11 nauczycieli szkół średnica i ---------
4 ra nrrv~ F in a ^  lmeJscc zdobył Collet (Anglja). nuch, oraz emerytów, prenumeratę

siu ------------------------  ka przy- rinał dwójek, bez sternika: Pierwsze i u •• c „} 3n
jęto ;z wielką sympatią. i drugie miejsce zajęła Anglja, trzecie Stany normcdną obniżyliśmy z J zi. jU  gr.

Finał1 feiegiu pań mai 800 m: 1) Radke, Zjednoczone. do 3  zł. 30 gr. miesięcznie wraz
(Niemcy), 2 m 16.8 s, rekord światowy, Finał dwójek ze sternikiem wygrywa przesyłką, względnie 2 dostawą.

dawny 2 m 23.8, postawiony również przez Szwajcaria, bijąc osadę francuska.
— fio R,adke pod jej paniieńsikiem Finał double scoules. MistrzOst-(Ja-1 pilskie zdobywają Włochy, zwycię;'  *  *■

An ecilr ^zwaicarję.

j-ęru1 iZi. —  .Finał bśCgu pań na uu„ ....
(Niemcy>, 2 m 16.8 s, rekord światowy, ------■dawny' 2 m 23.8, postawiony również pnzez bzwajcarja, bijąc osadę francusKą.
nrzez panlia Radke pod jej parnieńskiern Fmał double scoules. Mistrzostwo Olim-
nazwiskiem Baitsehauer; 2) ffitomi, (Ja- P«skie zdobywają Włochy, zwyciężając w  f
ponja) • 3) Gentzel, (Szwecja). Młodociana mm. 47 sek. Szwajcarię.- . s-m.ai bijąc jedną z Niemek. w  f]nale czwórek bez sternika Anglj;vwvcieża w  6 min. 36 sek. Stany Zjedn.

-i :i.;QłT1 wioch

6
lOUy W ajq t » ----

Uli*** 37 sek. Szwajcarję.
W  finale czw órek bez sternika Anglja

zwycięża w  6 min. 36 sek. Stany Zjedn.
W  czwórkach ze sternikiem Włochy

ittift. v..~„ zdobywają pierwsze miejsce, zw ycięża jąc w
drugiej midUały z w ycze ip “ *-~- n  o  - czasje 5  tnin. 47 sek. osadę szwajcarską, 
dok tak przykry, że życzyć b y  sobie naie- Trzecie mie]sce w  te j kategorii zdobyła, jak

ż.aIo aby się więcej śnie spowtarzał, l worca wja(jomo>) p0lska.
olimpizmu bar. Coubertin w iedział dobrze p ina}  ósemek: Osada St. Zjedn. pokony- 

Tobi sprzeciwiając się dopuszczeniu ko- wuje ... -mmp f, min. 03.2 sek, Anglję. Polska
- - - atletyki. zajęte - • ^ cr.a

 .aHwallO (

z Giełdy*
OBROTY W AKCJACH.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1928.

Oazy wschodnie 23.75.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Sytuacja bez zmiany.Tendencja utrzymana, usposobienie spokojne,

Kursa niezmienione.---

o n -m...   i*i sieronia lazo.

Się 'w IV— . _1 baiŁ Coubertin wieazta, Finał ósemek: Osada St. z.jeun.
I co 'robi sprzeciwiając się dopuszczeniu' - WUje w  czasie 6 min. 03.2 sek; Anglję. Polska 
I biet do; lekkiej .atletyki. _ zajęła w  tej kategorii punktowane miejsce.

zasługuje, mc mu*v . W „ C ^ S ra w it ó ^ s ie  W -  ,0dFywały się również w ramach wol- *-------nc-ści, aby światu przedstawić ^ P' nSażafa swojegoi .L a rv ę ^ c5 demonstracji pokazy gimnastyczne. Warszawa, 10 sierpnia 1928.
i wytężonej pracy i wysiłki po- wiedz FmnoW, ze uws Q Między innemi Polska drużyna gimnastycz- Dolary St. Zjednoczon. 8-88 8-90
kierunku konsolidacji eosnodar- zai g°diiego następcę Nurmneg . a na, złożona z lo-tu Sokołów, pod kierownic- Franki franc. 35 10 35 19konsolidacji gospodar |]>wdstyMem tym niestame się -m o, nnrzelnika Związku p. Fazanowicza, Belgja 424*11 124*32

co się dzieje 2  chołpiwemi zap • „AnhVm Hobmdja g8*00 358g
— r| - ^,7 nif-;ZV b la rn aŻ  ?  * ° *  - ^ .C A  a3-4C*0(

-czej.
Powszechna W ystaw a  Krajowa 

dzana w  dziesiątą rocznicę niepocdzona^w drfesfat ”  — -------- --bytu państwowetrn r0cznice niepodległego 1 - .kiem przeelaH ’ triuŝ  być przedewszyst- ^ 'e nle* Przieui-oiiiaww..-  ̂ -  .
1 to Przemian sił gospodarczych Polski nowie mówią roał.01, lecz jeśli mówią, to
Wytwór,- - iem bez luk. Żadna z dziedzin rzecziowo. Łarva wygrał z ławośc-ią. Na 
Zdała J A SCi r°dzimej nie może trzym ać się  ostatnich 200 m ucieka, wiprawidmie Ladou- 
iei ■ P . *W.K., tembardziej, że znaczenie megue, lecz: Liairv,a zauważyw szy to nueo 

*JCst nie tylko ideowe, ale głównie prak- ipartym fimishem wyjsarwai się 'kroik aa m o~ 
^ c2ne. Nie wolno też Powszechnej Wystz- kiem db pbzodu, zostawiając Fmncmzi z;a 

Krajowej łączyć z jakiemikolwiek targa- sobą o 3— 5̂ metrów, a resztę poła ziuacznie 
j krajowemi, które mają znaczenie swoiste diafej. 1) Larva, (Ful.), 3 m 53.2 s; 2) J.udou- 

których brak tej czy innej gałęzi wy- megue (Francja); 3) Purje (Finl); 4) Wich- 
Wórczej, nie jest ani tak rażący, ani nie jest mann (Niemcy); 5) Cong&r (USA); 6) dr. I 
v«kim błędem, któregoby nie można w  krót- p. Martin (Szwajcaria). Haki, USA i, S.

nanrawić. Nie należy sądzić, że • '
' *: Dn.

S n  S *

23805 23865%sg 43 «
34 I I . 3 2  26*38

238*70 23930
125-77.. 1260?

8 86 
35 Ot 
12348
357* 10
237 45 

43*18
8-88

3477
26-36

172-21
238 10 
125.46
4653

GIEŁBa łt r»«w — 
Warszawa, dnia 10 sierpnia 1928. 

117-00 Węgiel 
18300 Nobel 
110 00 Cegielski 
36-50 Lilpop Rau 

. 83-00 Modrzejów 
79-00 Norblin 

165 00 Parowozy 
84 Strachowice 

65-00 Zawiercie 
72-00 Klucze

178-00

100-00
33-50
47-00
4400
44’00

227-50
38-50
5600
27-25

710

fO'1

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia 10 sierpnia 1928. 

~oo.nc Bankvereln 
Bodenkredlt 
Kreditanstalt 
Atigloibank
Hipoteczny 
Kompas 
Landerbank 
Merkury 
Unionbank 
Obrotowy 
Kolej północna 
Zivnosteńska 
Czerniowce 
Austr. kol. p. 
Kolej połudn.

283-96 
12-435- 
168-53 
98-47 

123-44 
4-308/, 
188-95 

34-36-5 
117-95 
3700 

707-70 
27-64-05 

20-96 
6095 
189-40

•wsze m iejsce zaJt?ły _
: Dowali (Anglja) 1 min. 14 sek., Olsen Czesine

1 min. 15.8 sek., Tanner (Anglja) 1 Węgierskie 
min. 14 sek., Osipowitsch (St. Zjedn.) 1 min. Szwajcarskie
12.4 sek. i Russel (Afryka połudn.) 1 min. ^fende^lCe 
4.4 sek. Rumuńskie

Następnie odbywały się przedbiegi i pół- Belgijskie

finały biegu 100 m stylem dowolnym dlapanów. kenta koronowa

Pierwszy półfinał: Takaishi (Japonja) 1 D unaj S. Adria

168-26 
168-45 
27-77 
37-17 
12-37 

79 60 
20-44 

12330 
13025 
34-30 

283-40 
34-361/,

0-7/0
0-766

-̂■Cllicui
Browary 
Al piny 
Berg u. Hutten
Krupp 
Poldi mtte 
Prager Elsęn 
Rlma 
Skoda 
Siersza 
Silesia 
Zieleniewski 
Apollo 
Fanto 
Karpaty 
Oallcia 
Nafta 
Schodnlca 
Rakszawa

2615
111*50
57 95 
24-90 
91-60 

0-88 
3700 
2280

10870 
105-20 
114C0 
79-50. 
25-75 
13-82 

209-50 
7750 

130 00 
4584 

76500 
10-60 
81-86 
368-50 
133&0 
261-50 
12C0 
Ol6 

103 00
186 CO 

915 
2800 
69 50 
35-00 
10 40
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O IE łO A  ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 10 sierpnia 1928.

Otwarcie Zamknięcie

Pdryl 20-80-00
Londyn ------  25-22'00
Nowy Jork   5-19-47
Belgja 72'25*/3
Włochy------------------------------- ------ 2717*/,
Hiszpar.ja — 8670

Tiolar.dj* 203-40 Konstantynopol ------ 2-677,
Berlin - V -  123-75 Bukareszt — •— 3-16 */,
Wiedeń 73-29-00 Helsłngiors — ■— 13-09*/.,
Sztokholm *3a-05 Buenos Ali es ----- 219-50
Oslo
Kopenhaga

— 138-7000 
— i 33-70-00 GIEŁDA PARYSKA

1928.Sof ja — ■ 3 - 5 7 Paryż, dnia 10 sierpnia
Praga _ . _ ■  15-39*/, Londyn 12424 Holandja 1026 00
Warszawa — — j8-20 N. Jork 2Z 59 P.aga 75-75
Budapeszt -  — 90 56-00 Belgja 365-00 Rumunja 15-60
Blałogród — — 9-12 80 Włochy 133 35 Nitmcy 610 00
Ateny — 7-74 Szwajcaria 492-50 Wiedeń 359 00

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 10 sierpnia 192Ł.

N. Jork *85 46 Niemcy 20-372
H Grand) a 12-10-43 Szwajcarja 25 21?
Fi.incja 12422 Praga 163-91
8. leja 34-90 2 Wiedeń 34-42.
Wiochy 92-81 Warszawa 43 27

Redaktor

Dr.
naczelny i odpowiedzialny: 

M ARCIU  SZAROTA.

O g ł o s z e n i a  t i r a j ę d o  w  e .
AMORI/YZACJE.

T. IV. 19/28/6. Edykt. . Na wniosek Ignacego 
i Mar]i W ąsowiczów z Gorlic wdraża się po­
stępowanie celem unieważnienia zgubionej przez 
nich w lutym 1928 na ich imienia i nazwiska 
wystawionej w dniu 30 lipca 192-6 książeczki 
wkładkowej Nr. 623 Kasy Zaliczkowej w Gorli­
cach, Spółdzielni zarejestrowanej z  nieograniczo-1 
ną .odpowiedzialnością a opiewającej obecnie na 
■walutę drSajpwl w ikwooi© 841 doi. 73 ct. W y ­
daje się zatem publiczne wezwanie, by doku­
ment powyższy przedłożono tut. .Sądowi w cią­
gu sześciu miesięcy. licząc od daty ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" lub by w  tym­
że czasie wniesiono zarzuty przeciw, powyższe­
mu wnioskowi o amortyzację tejże książeczki 
wkładkowej, albowiem po bezskutecznym upły­
w ie powyższego terminu edjktalnego na ponow­
ny wniosek książeczka ta pozbawioną zostanie 
mocy prawnej. .6976

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 10 kwietnia 1928.

F I R M Y .
Firm. 79/27. Nr. spółdz. 464. Wpisano do re­

jestru dla spółdzielni firmę: H.ospodarsko Sp.o.- 
żywcza Spiłka „N yw a" zarejestrowanu koupe- 
ratjw u  z obmeżenoju porukoju w Dolpoitowie 
.powiat Kałusz. Przedmiotem przedsiębiorstwa tej 
kooperatywy jest podniesienie zarobku i go­
spodarstwa członków przez prowadzenie 
spólnego przedsiębiorstwa i podniesienie 
kulturalnego poziomu sw oM i członków a 
do przeprowadzenia tego celu będzie koopera­
tyw a: a) prowadzić dla swoich członków sklep 
środkó-w spożywczych i artykułów ' pierwszej 
potrzeby niealkohoilowemi napojami1, przedmio­
tami domowego i rolnego gospodarstwa dla rze­
miosła' i  przemysłu, gospodarczemi. produktami 
zboże, bydło, mleko, skóry, urządzać magazyny 
dla tycfa towarów; b) przetwarzać produkty 
swoich czionkow sposobem przemysłowym i 
fabrycznym; e) nabywać i. utrzymywać na skła­
dzie gospodarcze narzędzia i .oddawać i'ch do 
użytku w  gospodarstwie tylko, swoim członkom 
przez najem; d) kupować i  dzierżawić grunta i 
budynki." .dla spótnej gospodarki siłami swoich 
członków jak niemniej kupować i dzierżawić 
ziemię i budynki dla swoich członków; e) przyj­
mować zamówienia na w 3 konywanie s,iłami 
swoich dzionków robót budowlanych, rolniczych, 
lasowych, rzemieślniczych, rębanie drzewa, 
przewozu rzeczy .i. towarów ; .f) przyjmować ka­
pitały dio 'Oibrdtu za umówianemi odsetkami; 
g) udzielać swoim członkom tanich .i przystęp­
nych pożyczek na podniesienie ich gospodarstwa 
albo przemysłu; h) celem rozwinięcia koopera­
tyw y  i zjednywania dla niej członków zachęcać 
do .oświaty 1 .nauki,- rozbudzać zamiłowanie do 
oszczędności i .piacy i pouczać członków we 
.wszystkich sprawach oświatowych, kulturalnych 
i gospodarczych przez nakładanie czytelń, bi­
bliotek, urządzanie publicznych lekcyj, wykła­
dów:, specjalnych (kursów, amatorskich przedsta­
wień siłami swoich członków i iprzy pomocy in­
struktorów i lustratorów. Działalność koopera­
tyw y  ogranicza się tylko do swoich członków 
z wyłączeniem wszystkich interesów na korzyść 
.osób, które nie są członkami kooperatywy. Je­
den. udział wynosi 5 zl. Najmniej jeden udział 
.wpłatia członek przy przyjęciu a resztę deklaro­
wanych udziałów najdalej do końca roku obra­
chunkowego., w którym je deklarował. I  iczha 
udziałów jest nieograniczona. Dodatkowo zde­
klarowane udziały wpłaca s.ię najdalej do roku 
od daty podpisania deklaracji. Nie wolno przyj­
mować zgłoszenia noiwego udziału od członka, 
jeżeli ten nie wpłacił w pełni1 poprzedniego, udzia­
łu. Członkami zarządu są: Michał Skorodyński, 
.Wasyl Łytwynyszyn. i Nyko.ła Sekretów zaś za­
stępcami członków zarządu.są: Antoni Mes i
Izydor Gadzarowski. a) .czas trwania nieogra­
niczony. b) Pismem prze znać zon em do. ogłoszeń 
jest „Hosipodarsko koop. Czasopys" we Lwowie, 
c) Rokiem obrachunkowym jest rok kalendarzo­
wy. d ) Zarządy składa się z trzech członków i 
dwóch zastępców. Zarząd' podpisuje spółdzielnię 
w ten .sposób, że pod_ firmą .spółdzielni podpi­
suje się dwóch członków zarządu ii to. stanów5 
znamię ważności zobowiązań spółdzielni, e) Za­
rząd w swych uprawnieniach i .̂st nieograniczo­
ny. f) iW wypadkach .przeszkody' w urzędowa­
niu jednego, z członków! zarządu wchodzi ten 
Izastęp-ca, którego powoła rada nadzorcza, g) 
Litkwidacja przeprowadzoną będzie na .podsta- 

~.'w,ie przepisów ustawy © spółdzielniach. Dzień 
wpisu: 22 kwietnia 1927. 6971

Sąd okręgowy jako. handlowy, Oddział II.
. Stanislaiwów, d.n,f.a 7 marca 1927.

L I C Y T A C J E
E. 2739/:pb. Edykt licytacyjny. Dnia 3 paź­

dziernika 1928 -o. godz. 9 przedpołudniem odbę­
dzie się w  niżej wymienionym Sądzie w, biurze 
Nr. IV. licytacja^realności whl. 275 gm. Biło- 
horszcze. Wartość szacunkowa wraz z przyna- 
leżytościami 6.444 z-1. Najniższa oferta 4.298 zł 
Poniżej mjniiższej .ołerty sprzedaż toffi .naisfjąpi. 
Warunki licytacyjne i inne . dokumenta przejrzeć 
można w  podpisanym Sądzie. 5970— 3

Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów , dnia 5 lipca 1928.

E. 3018/26. Edykt licytacyjny. Dn.i.a 19 w rze­
śnia 1928 o godz, 9 przedpol. odbędzie się ,w ni­
żej wymienionym Sądzie w  biurze Nr. IV. licy­
tacja realności whl. 5 gm. Brzuchowice i whl.

770 gm. Grzybowi.ee. Wartość szacunkową wraz 
z przynależytościami whl. 5 gm. Brzuchowice 
1.620 z!., : whl. 770 gm. Grzy.bow.ice 1.400 zt. 
Najniższa oferta 810 i 700 zł. Poniż® najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi Warunki licytacyjne 
i inne dokumenta przejrzeć można w podpisanym 
Sądzie. 6969

Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwórw, dnia 7 sierpnia 1928.

E 2594/27/4. Na żądanie Mechela Grossa w 
Wieliczce odbędzie si.ę dnia 30 sierpnia. 1928 o 
godz. 10.30 przedpol. w. Sądzie podpisanym w  
biurze Nr. 14 licytacja 1/2 realności whl. 18 gm. 
Siercza. Realność ta oszacowana jest na 5030 zł., 
najniższa cehal kupna, wynosi. 3063 .zł., poniżej 
której to ceny ,sprzedaż do. skutku nie przyjdzie. 
Bliższe wiadomości' i odnoszące się do tej nie­
ruchomości! dokumenta może każdy mający chęć 
kupna przejrzeć w 'godzinach urzędowych w 
Sądzie podpisanym w biurze Nr. 14. 6985

Sąd powiatowy, Oddział III.
Wieliczka, dnia 26 czerwca 1928.

E, 487/28/6. Na żądanie J.akóba Zellnera w 
Wieliczce odbędzie.'się. dnia 24 sierpnia, 0938 o 
godz. 9.30 przedpol, w  Sądzie podpisanym licy­
tacja połowy .realności whl. 43.1 Podstolice skła­
dającej się z gruntów a .oszacowanej na 758 zł., 
której najniższa cena kupna .wynosi, 505 zł. 32 
gr. i poniżej tej ceny Sprzeduż-Mle przyjdzie do 
skutku. Warunki1 licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupna przejrzeć w godzinach urzędo­
wych w  Sądzie niżej .wymienionym w biurze 
Ni. 14. '6984

Sąd powiatowy, Oddział III.
Wieliczka, dnia 27 czerwca 1928.

F. 106/28/12 Na żądanie Beili Kranzowej w 
Krakowie odbędzie się dnia 24 sierpnia b r. w 
Sądzie niżej podpisanym w biurze Nr. 14 o. godz. 
9 przedpol. licytacyjna sprzedaż realności whl. 
543 gminy Wieliczka i 2/6 części, realności whl. 
358 gminy Siepraw. Realność whl. 543 gm. W ie­
liczka składa się z domu i/ogrodlu i oszacowa­
na jest na 14.100 zł., zaś 2/6 części realności. 358 
gminy Siepraw stanowią grunta i loszaco ,/ane 
są n.a 271 zł. 83 gr. Najniższa ceną kupna pierw­
szej realności wynosi 7.263 zł. 33 f r „  iz? i ,!6 
części drut lej 181 zł. 22 gr., poniżej ktorycn to 
©en sprzedaż nie przyjdżie do. skutku. Bliższe 
wiadomości i. odnoszące s.ię dio tych nieruchomo­
ści dokumenta może każdy mający chęć kupna 
przejrzeć w godzinach urzędowych w podpisa­
nym Sądzie w biurze Nr. 14. 6983

Sąd powiaT.o.w3r, Oddział III.
Wieliczka dnia 25 czerwca. 1928.

E. 668/28. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Józefa Dama .odbędzie się dnia 27 sierpnia 1928 
■o godzinie 9 w  biurze Nr. 4 licytacja realności 
whl; 299 gminy Hołodówfca zobowiązanej Kata­
rzyny Repetyło własnej, ocenibnei na .323 zł. 25 
gr. Najniższa oferta wynosi 218 ;zł, 85 gr. 6994 

,Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarnrf. dnia 7 lipca 1928.

E. 202/28/4. ił,a żądanie Ilirscha Rosenberga 
w, W ieliczce odbędzie -się dnia 30 sierpnia 1928 
o godz. 10 prz.edp.ol. w Sądizierujtżej wymfdRto. 
nym w biurze Nr. 14 licytacja połowy realno­
ści whl. 57 gmi.ny Siepraw składającej się z grun­
tów i budynków a oszacowanej ma 1976 zł. 50 
gr., której ńńjniiższa cena kupna (wynosi 1380 zł. 
16 gr, i ipomżej tej ceny sprzedaż do skutku n,ie 
dojdzie. Bliższe wiadomości: i  .odnoszące się do 
■tej nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupna przejrzeć w  Sądzie niżej w y­

mienionym w biurze Nr. 14 w godziniach urzę­
dowych. 6982

Sąd powiatowy, Oddział III.
Wieliczka, dnia 26 czerwca 1928.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 56/28/27. W  sprawie ugodowej Henryka 

i Marjii Scheerów odracza się audiencję ugodową 
na 13 sierpnia godzina 10 biuro 18 tutejszego 
Sądu. 6966

Sąd okręgowy.
Lwów. dnia 6 sierpnia 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 63/27. Marko Szewczuk urodź. 13 sierp­

nia 1874 w  Baryłowie powiat Radziechów zagi­
ną! od roku 1914 jako żołnierz austr. na wojnie 
światowej. Wdrażając .postępowanie celem u- 
znainita go. za "zmarłego a małżeństwo i  Teklą 
Chaplak zawartego za sożwiązane,; w.zy|wa: się 
aDy o. zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata Dra Strusiewicza w 
Złoczowie, którego, ustanawia się obrońca wę­
zła małżeńskiego. 6960

Sąd okręgowy.
Złoczów, 25 marca 1927.

T. 417/27/4. Mozes Chinkes, ugodzony 17 
marcia 1894 w. Mifculińcach, powołany w czasie 
ogólnej -mobilizacji do 15 p. .p. dostał się w roku 
1918 do. niewoli włoskiej i tam miał umrzeć. Na 
.prośbę matki jego- Sary wdraża się .postępowa­
nie celem uznania za -zmarłego i w zyw a się aby 
do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora 
adwokata .dra Parnassa w, Tarnopolu .0 zaginio­
nym. 6967

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 15 marca 1928.
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W ydział Rady Pow iatowej w Podhajcach.
L. 3058/VI. Podhajce, dnia 8 sierpnia 1928. 

Wydział Pow iatowy w Podhajcach 
ogłasza 

k o n k u r s  
na powiatowego dozorcę sanitarnego przy W y ­
dziale Powiatowym w Podhajcach. Do posady 
przywiązane są pobory XII st. służbowego pra­
cowników Państwowych.

Kandydaci reflektujący na powyższe stanó- 
'w.isko winni, nadesłać W ydziałow i Powiatowemu 
w Podhajcach .podania wraz z

1) Odpisami dowudu wykształcenia (wyma­
gane conajmniiej świadectwo z ukończenia).

2) Świiadec,two obywatelstwa polskiego,
3) Świadectwo zdrowia.
4) Metrykę zdrowia.
5) Własnoręcznie' napisany życiorys. 
Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy u-

końcizyli kurs dozońcóiw sanitarnych w Państwo­
wej Szkole Hygjeny.

Termin składania ofert do dma 15 września 
1928 rok i. 6995

Przewodniczący .Wydziału Powiatowego 
Komisarz rządowy 

Starosta:
! Olszewski.

Ogłoszenia prywatne.
Pierwsza Lwowska Wytwórnia w yrobów  Wędliniarskich  

ADOLFA KAŹMIROWECŁA
Fabryka Lw ów  Zborowskich 26, telef. 52-18 
Adres sklepowy Batoreg. 4, telef. 55-22.

Ustawy i Rozporządzenia odno 
szą je się do RUCHU SAMO 

CHODOWEGO w Polsce
zebrał i objaśnieniami zaopatrzył

inż. Emil B ratrc
D yrek tor  ro b ó t p u b liczn ych  

do nabycia 

w K siążn icy-A tlas S. A. L w ów , C zarniec­
k ieg o  12, —  W arszaw a, N o w y  -Ś w iat $1 

i w e  w szy stk ich  k sięgarn iach .

wycieczki mmm/nf po M ini
na „ G d y n i a "

(kapitan Ryncki)
do Danji, Szwecji i Norwegji

N ajb liższe  w y c ie c z k i:
Do Góteborga i Oslo od 11 do 21 sierpnia (pra' 
w ie wszystkie miejsca wysprzedane). Do R jK  
me i Kopenhagi od 23 do 29 sierpnia. Cen® 
miejsca wraz z wyżywu niem od 288 zł. D°[ 
Visbj i Stockholmu od 30 sierpnia do 5 wrze* 
śnia. Cena miejsca wraz z wyżywieniem o® 
308 zł. (Prawie wszystkie miejsca zajęte). D° 
Heisingor i Kopenhagi od 6 do 12 wrześni® 
Cena miejsca wraz z wyżywieniem od 295 zt 
Paszporty zagraniczne n iewyoagan^ ' 

Wszelkich informacji udziclr Przedslębiof' 
stwo Panstwow". „Żegluga Polska” w  Gdy®* 
Wydział pasażerski, Gdynia, (teł 93.j i Pierw­
sze Polskie Towarzystwo Kąpieli Morskich 
w Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieści® 

20/22, tel. 235-60.

I

BILANS SUROWY AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO
n a  d a jień  1 l i p o a  1 9 ^ 8  STAN rif.rNS T A N  C L Y N N Y

Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Polskim, PK O .
i Banku Gospodarstwa K r a j o w e g o .................  616.748-72

W aluty za g ra n ic zn e ........................................................ 1,848.696-70

Papiery wartościowe w łasne:
a) pożyczki państwowe . . . .  126.509-10
b) papiery h ip o te c zn e .......................1,972.869-14
c) a k c j e ........................................... 11.820-26 .2,111.198*50

Udziały i akcje w przedsiębiorstwach konsorcjalnych 1,395.412-69
Banki krajowe  ...............................................  2,292.441-99
Banki zagran iczne............................................................ 2,893.691-61
W eksle zdyskontowane  ..................................  21,999.903-09
W eksle protestowane .  .........................  28.661-62
Rachunki b ieżą ce :

zabezpieczone  .......................... 17,597,326-60
n ie z a b e z p ie c z o n e ..........................  568.827-41 18,166.154-01

Pożyczk i te rm in ow e ..........................................  1,885.780-54
R u c h o m o ś c i....................................................................  11.200-72
N ie ru c h o m o ś c i................................................................ 4,520.278-36
Różne rachunk i.............................................................  . 2,424.166-09
Koszty h a n d lo w e .....................  1,408.835-58
O d d z i a ł y . .....................  3,198.009-60
Długoterm inowe pożyczki h ip o t e c z n e ...................... 27,053.444-—

Kapitały w łasne:
a) za k ła d o w y ..................................  5,000.000-—
b) z a p a s o w y ..................................  1,448.232-7/
c) fundusz zabezpieczenia listów 

z a s ta w n y c h ..............................
d) fundusz umorzenia listów za­

stawnych .............................   .
e ) inne r e z e r w y ..........................
f ) fundusz amortyzacyjny . . .

W k ła d y :
a) te rm in o w e ..................................
b ) a v i s t a ......................................
c) ną książeczki wkładkowe . .

Rachunki b ie ż ą c e ....................................’
Zobowiązania in k a s o w e ......................
Redyskont weksli

215.843-19

103.164-87
39.465-85

105.661-47 6,912.368'*'

. 7,494.067-33 

. 1,551.205-07 „
. 15,608.409-36 24,653.681';
................................................  5,522.53^
.................................  79.909"

 ...........................................................  6,464.51 U
Banki k r a j o w e .....................................  2,309.0";,
Banki zagran iczne....................................... 9,845 .5W'J
W ierzyciele h ip o tec zn i...................................................  3ó.i
Różne rachunki..............................................  3 ,0 7 1 .2^
Procenty, prowizje i różne z y s k i ...................................2,792.48^
O d d z ia ły ............................................................................ 3,113.86'
Listy z a s ta w n e ................................................................ 2 7 ,0 5 3 .4 ^

Zl. 91,854.62^Zł. 91,854.623-82

G w aranc je..............................................   Zł. 1,889.773-54

I n k a s o ............................................................................ Zł. 4,687.488-82

d r u k a r n ia  Polska”, L w ów , ul. C borążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysław a Germana. N ależytość pocztowa opłacona rycz®*


